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Polsko-niemiecka deklaracja
o mniejszościach narodowych

"W A K SZA W A , 5. 11. Rząd polski 
i rząd niemiecki miały sposobność o- 
mówić w sposób p rzyjazny  położenie 
mniejszości polskiej w Niemczech i 
mniejszości niemieckiej w Polsce.

W yrażają one jednomyślnie przc 
świadczenie, iż traktowanie m niej 
r,xoścl posiada duże znaczenie dla 
dalszego rozwoju przyjaznych stosu u 
ków sąsiedzkich miedzy Polską a 
Niemcami.
' . « : że pomyślne pojożenie tych 
m niejszości może być w każdym  z obu 
k rajów  o tvle skuteczniej zapewnione, 
o ile w iększa istnieć będzie pewność, 
że w obu krajach będzie się postępow a 
lo w myśl takich samych zasad.

Dlatego też obydwa rządy s tw ie r­
dzić m ogły z zadowoleniem, że każde z 
obu państw  uznaje w ram ach  sw ej su 
weronnośej dla siebie za m iarodajne 
następu jące w ytyczne w postępowa 
niu wobec- wymienionych m niejszości:

1) W zajemny szacunek dla narodo 
wogej polskjej i niemieckiej zakazuje 
sam przez się wszelkie usiłowania 
Przymusowego asymilowanja mniej­
szości.
poddaw an ja  ̂w w ątpliw ość przynależ 
noścj do niej. lub czynienia u trudnień 
w ujaw nianiu  tej przynależności, w 
szczególności nie będzie wcale wyw jc 
rany  nacisk na m łodocianych człon 
ków mniejszości w celu ich w vnarodo 
w ienia.

2) Członkowie mniejszości m ają 
praw o swobodnego używ ania swego 
języka w słowie i piśm ie zarówno w 
swych stosunkach osobistych i gospo- 
daiczych. jak  też i w prasie i na ze­
braniach publicznych- Pilognowanio 
języka lub obyczajów ojczystych za­
równo w życiu publicznym  jak  i p ry ­
watnym  przez członków7 mniejszości 
me pociągnie za sobą ujem nych dla 
nich następstw . v

3) Członkowie mniejszości zapew­
nione będą mieli praw7o zrzeszania sir

w ^towarzyszeniach również o cha rak  
'erze kulturalnym  i gospodarczym. — 
M niejszość może zakładć i utrzymy­
wać szkoły z nauczaniem w języku 
ojczystym.

W dziedzinie Kościoła, przyznane
m a i  ■ ■ m m i  n u  n i m  i i  i i i  i n  i i a r * , - -

bedzie członkom m niejszości prawo 
pielęgnowania życia religijnego w 
swym ojczystym języku oraz w orga 
nizacjach kościelnych.

Stosunki istniejące w dziedzinie 
wyznaniowej i działalność dobroozyn

CHRZEŚCIJAŃSKI 
SK ŁAD M ATERIAŁÓW  WŁÓKIENNICZYCH

właśc. Władysław BOROWIECKI
Sosnowiec, ul. 3-g0 Maja 29, teł. 030.47

poleca na sezon jesienno zimowy. w  wielkim i pięknym  w yborze wszej 
kiego rodzaju  m ateria ły  na: u b ran ia , kostium y, płaszcze m ęskie i dam ­
skie. na płaszcze i m undurk i szkolne. or az wełny i jedw abie na suknie

po cenach b. przystępnych.

na nie będą przedmiotem ingerencji.
4) Członkom mniejszości nie mogą 

być czynione utrudnienia, lub stawia 
no przeszkody z powodu ich przyna­
leżności do m niejszości, -<?zy w wybo- 
ize lub w wykonyw aniu zawodu i u o 
działalności gospodarczej. K orzystają 
oni w dziedzinie gospodarczej z łych. 
samych praw , co członkowie większo­
ści- w szczególności co do posiadania 
i nabyw ania nieruchomości.

Dow yższe zasady nie mogą w zad 
nym razie naruszyć obowiązku bez­
względnej lojalności cóonków  mniej­
szości w stosunku do państw a, które­
go są obywatelami. Powyższe zasady 
ustalone zostały w dążeniu do zapew 
nienia mniejszościom słusznych w arun 
ków bytu i
harmonijnego współżycia /  większo 
ścią narodowa, co Przyczyni się Jo roz 
woiu i zacieśnienia przyjaznych 'sto­
sunków sąsiedzkich między Polską a 
Niemcami.

Czy Hitler zostanie rozjemca
sp orze  chińsko-japońskim?

Zgon m a t k i  
I d ź .  Doboszyńskiego

K R A K Ó W , 5. 11 Zm arła tu po 
długiej chorobie śp. N atalia  Doboszyń 
ska- inatka przebyw ającego w więzie 
niu inż. Bobos^yńskiego- Pogrzeb od­
będzie się w sobotę po południu.

Czy władze sądowe zezwolą Dobo- 
fizyńskiemu na wzięcie udziału w po­
grzebie — na razie nie wiadomo.

Kto Wf grał pół  m i l iona?
Podczas wczorajszego losowania o- 

bligacji 3 proc. prem iowej pożyczki 
m west. 11 emisji padły następujące 
większe wygrane:

500.000 zł. padło na nr. S. 18391 
nr obi. 15.

100-000 zl. S. 19873 nr. obi. 42.
50000 zł. S. 11027 nr. obi. 12.
Po 10.000 zł. S. 22687 nr . obi. 5. S 

10381 nr . obi. 14. S. 13957 n r  obi. 26. 
S. 11702 obi. nr. 12. S. 673 nr. obi. 35. 
£. 126 nr . obi. 22. S. 413 nr. obi. 36. S 
15784 nr . obi. 48. S. 12249 nr. ob i 7. S. 
1098 nr. obi. 25. S. 13117 nr. obi. 16. S 
14681 nr. obi. 10.

LONDYN- 5. 11 Agencja R eutera j zostały przedsięwzięte pewne kroki w 
Ponosi z Jokio, że japońskie kola ofi- . kierunku zawarcia pokoju. Mimo to 
cjahie energicznie zaprzeczają jakoby | uporczywie krążą w Japon ii pogłoski
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Dziś zostanie podpisany
pakt antykomunistyczny

■ja lnie pótwier-RZYM, 5. 11. 
dzają wiadomość 
o gawarciu antykomunistycznego P" 
ktu włosko - niemiecko-,japońskiego, 
który w sobotę w południe podpisany 
zostanie w pajacu weneckim przez 
Mussoljniego, v, Ribhentropa \ amba 
sa«loia japońskiego w Rzymie Hotte.

Bezpośrednio po podpisaniu treść 
paktu zostanie opublikowana.

A tym samym dniu nastąpi rów­
nież podpisanie włosko - japońskiego 
układu handlowego, na podstaw ie ktu

rego Japon ia  zobowiązana będzie spro 
wadzać z Abisynii bawełnę, płacąc za 
nią m anufakturą.

RZYM. o . II. Am basador liibben- 
tropp był przy jęty  w piątek przez 
M ussoliniego. Rozmowa, którą odbyli 
obaj mężowie stanu, dotyczyła ju trzej 
5'Z('go podpisania paktu antykom uni- 
 ̂tycznego.

Podstawą paktu ma być teza, że 
międzynarodowy komunizm nie może 
mieszać się do wewnętrznych spraw 
poszczególnych państw

„Pan pozostanie z nami“
Wróg klasy robotniczej będzie towarzyszył

ks. Windsor w poaróży do Ameryki
LONDYN, 5. 11. Przewodniczący 

am erykańskiej federacji pracy (Jfeen 
zaaprobował rezolucję, powziętą przez 
oddział federacji w Baltim ore przeciw 
ko podróży księcia i księżnej Windsor 
z udziałem p. Bedaux do Ameryki- o- 
swiadczając, iż
cały zorganizowany świat robotniczy 
Stanów Zjednoczonych solidaryzuje 

się z przesjankami tej rezolucji.
Oświadczenie iv jak  również fakt- 

że pani Roosevelt nie będzie obecna 
w Białym  Domu, gdy 12 listopada prę 
zydent podejmować będzie księcia > 
księżnę W indsor herbatką, wywołały 
w A m eryce  olbrzym ie w rażenie, spo 
legowano jeszcze wiadomościami- że

w przeddzień lub w dzień ewentualne 
go przyjazdu b. króla Edw arda z mai 
żonką do Nowego Jo rku  odbędzie się 
tam  ślub b. męża księżnej p E rnesta 
Sim pson z je j przyjaciółką panią R af 
Iray , k tóra niedawno uzyskała roz 
wód.

Bedaux oznajmił wczoraj prasie a- 
m erykańskiej- że nie uważa za wyklu 
czone, iż książę W indsor zrezygnuje z 
całej w ypraw y am erykańskie. Bedaux 
telefonicznie zaproponow ał , w czoraj 
księciu, aby zrezygnował z jego udzia 
lu w kierownictwie w ypraw y do A- 
meryki, ale ks. W indsor odpowiedzieć 
m iał tel o fonicznie z P aryża : ,-pan po 
zostaje z nam i“-

o gotowości w ycofania się w ypraw y 
szanghajskiej i niezadowoleniu floty 
z niszczenia okrętów wojennych w 
służbie blokady.

W  kołach poinformowanych sądzą, 
że rac/ej kandydatura kanclerza I łiils  
ra- wysunięta na rozjemcę w konflik 
cie x Chinamj byłaby łatwiejsza do 
przvjęcia, niż kandydatura prezyjen  
ta Roosevelta.

Agencja Reutera przypuszcza, źe 
marsz- Czung-Kej-Szek został poin?or 
mowTąny o w ytycznych japońskich w 

piw ie zaw ieszenia broni, łe z kia 
ć ' on niezm iennie nacisk na p rzy  
wrócenie stanu  sprzed rozpoczęcia 
działań wojennych i na ścisłe p rz e ­
strzeganie a rtyku łu  pierw szego paktu  
9-eiu m ocarstw- t. j. 
uznanje prze/ sygnatariuszów suwe­
renności chińsk|ei. niezależności tery­
torialnej j administracyjnej Cliin.

Largo Caballero
aresztowany

PARYŻ, 5. 11. P o lic ja  hiszpańska 
aresztow ała słynnego przyw ódcę soeja 
lis tycznego i b. p rem iera  Largo Cabni 
lero, jednego z twórców republiki. A 
resztow anie nastąp iło  w  dr odze z Wu 
Jenrjj do Barcelony.

W ładcy walenccy już przed kilku 
m iesiącami odsunęli Largo Caballero 
od wszelkich wpływów w rządzie, a 
następnie odebrali m u władzę nad 
związkam i zawodowymi.

Obecnie .-hiszpański L en in1’ wobec 
Przeniesieni*i siedziby rządu do B arce 
lonv. chciał rozwinąć szerszą akcję na 
teren ie  K atalon ii. zJinim jednak  do 
ta rł do celu 7-ostał aresztow any
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Skandal w rodzinie Radziwiłłów
Czy zniedołężniały starzec ożeni się z Żanettą Suchesfow?

,VV. całym  kraju  donośnym echem 
odbiła się wiadomość, że ordynat na 
Antoninie ks. Władysław Radziwiłł 
żeni się z rozwiedzioną p. Suchestow- 
żoną nafciarza z Drohobycza.

Bogatego nafciarza stać na to, by 
jego żona na Jasnym  Brzegu w ary ­
stokratycznych kipbach i na francu­
skich plażach zadawała szyku i rów­
nie elegancko ubierała się i uroczo 
rozbierała, jak  najprawdziw sze księ­
żne i hrabiny.

Podtatusiały już zlekka i życiem 
trochę może sfatygowany ordynat za­
kochał się; stać go na piękną żonę — 
wiadomo. A ponadto cóż to? Mógł 
Edward V III jedną z lepszych na 
świecie koron zamienić na piękną roz­
wódkę to i Radzi’ vUa stać na to, by 
książęcą mitrą ozdobił piękną główkę 
Żanetty,

Niby właściwie czymże gorszy Ra­
dziwiłł od W indsora! Gdyby tak w 
historii pogrzebać- to niewiadomo 
czym były książątka hannowerskie, 
gdy Radziwiłły już królewszezyzny, 
starostwa* kasztelanie, a dworskie 
godności kopamj fasowały.

Gorzej z dziedzicem m itry  książę
cej.

Zakochany ordynat adoptuje sy­
na 8-Ietniego p. Suchestow

Ks. ordynat woli syna nafeiarskiegc- 
rodu. niż wyczekiwać w swym wieku 
na niepewne wyniki swej miłości. Za 
głupie półtora miliona: piękna żona
i zdrowy dziedzic nazwiska i fortuny' 
Mole w tych czasach możnaby taniej, 
ale książę — pan to pan!

A tymczasem familia radziwiłłow- 
ska podnosi gw ałt i krzyk, bo już. 
zdawało się, że różne boczne linie pię­
knie zaokrąglą swe magnackie fortu 
ny — a tu  sobie pański gest! Moja 
m itra  i mój Antonin i moje 'praw o 
żenić się. jak mi się podoba.

W związku z tym nieporozumie­
niem w rodzinie Radziwiłłów do Po 
znania przybył ks. Michał Radziwiłł 
z Nagłowic w Kieleckiem i odbył w 
Bazarze konferencję z ad w- Jankow ­
skim z OstrOwia.

Przedmiotem obrad było ubezwłas­
nowolnienie zakochanego księcia oraz 
uniemożliwienie ajoptacji małego 
synka p. Suchestowej.

W najbliższych dniach odbędzie

się szersza konferencja rodzinna- na 
której zapadnie uchwaja co do dalsze­
go postępowania wobec zakochanego 
po uszy w pięknej pani Suchestow 
księcia.

W  tej chwili komplikuje się rów ­
nież- spraw a ślubu cywilnego. Urząd 
stanu cywilnego w Przygodzicach pod 
Antoniakiem w powiecie ostrowskim 
zażądał od przyszłej młodej pary  dal­
szych dokumentów- W szczególności 
chodzi o uwierzytelnione odpisy w y­
roków rozwodowych tak ks. W łady­
sław a jak  i p. Suchestow ej. Całą „ak ­
cję" ze strony rodziny Radziwiłłów 
prowadzi adw. Dobrowolski, który 
równocześnie zastąpi ks. Janusza w
obradach familijnych.

*  *  * '

Ks. WłaJ. Radziwiłł liczy obecnie 
— jak się okazuje — lat fi7.

Kształcił się w  Anglii i ra d  podró-

żował po świecie. Rozwiódłszy się 
swego czasu z żoną- po kążdym w y­
padzie w świat przywoził do Antoni­
ny jakąś nową przyjaciółkę, zawsze 
cudzoziemkę, po to. aby po pewnym 
czasie wyjechać na poszukiwanie in­
nej.

Ks. W ładysław Michał Radziwiłł 
pracował dawniej w dyplomacji nie 
mieckiej i był członkiem ambasady 
niemieckiej w Londynie, a następnie 
posłem w Lizbonie.

Dziś ks. W. Radziwiłł jest schoro­
wanym, zniedoiężniajym starcem, któ 
ry uje może ruszyć sję bez pomocy 
kamerdynera.

Antonin- stanowiący jego własność 
jest m ajątkiem  60.0dO-morgOw.vm w 
pobliżu Ostrowa Wjelkopolskjego.Naj 
większe jego bogactwo stanowią lasy 
i gospodarka rybna, zorganizowana 
na wielką skalę.

STALOWA WOLA
powstała w tajemnicy

Niespodzianką dla opinii polskiej 
są sprawozdania, jakie zamieszcza 
prasa w arszaw ska z wycieczki p arla ­
mentarzystów i dziennikarzy, którzy 
pod kierownictwem wicepremiera 
Kwiatkowskiego zwiedzili budujący 
się ,-centralny okręg przemysłowy" w 
okolicach Sandomierza. Ja k  się bo­
wiem okazuje, 

w ciągu ostatnich 0-ciu miesięcy 
dokonano tam wielkich rzeczy. 
Powstały liczne nowe fabryki, 
powstały nowe osady i downa 
okolica rolnicza /.rnienja z grtntu 

swoje oblicze.
Największą niespodzianką było 

jednak pokazanie zwiedzającym no 
wego miasta, jakie w tajemnicy 
Przed opinią cowstało w tej części 
kraju- W okolicach wsi Pławno. nad 
prawym brzegiem Wisły, 

buduje sję mianowicie nowe mia­
sto — Stalowa Wola.

I  gdzie jeszcze przed rokiem były sa­
me lasy- dziś wznoszą się ku niebu 
ogromne hale fabryczne, znajdujące 
się bądź to na ukończeniu, bądź też 
budowano w tempie pospiesznym.

W StalowM Woli i n i ie bo­

wiem będzie wielka huta stali 
Szlachetnej

oraz zakłady, związane z przeróbką 
i montażem produktów huty. Z atrud­
nionych w niej będzie 2 tys. robotni­
ków. Już dziś stoją domy dla 600 ro ­
dzin robotniczych i urzędniczych, a 
dalsze są w budowie.

Również buduje sję magistrat, 
s/kole, kościół i wszystko- co jest ko­
nieczne do normalnego życia miasta.

Tak to Polsce przybyło nowe m ia­
sto u ujścia Sanu i Wisły.

Syn milionera
ZŁODZIEJEM.

Przed lelku dniami zatrzymano na usi 
to c a u i u kradz;eży Abrama Rosenberga i
w dochodzeniu okazało się. źe Ro-enberg 
jest synem bogatego przemysłowca gdań 
skiego a rodziya ,iego posiada w Łodzi je 
dna z większych fabryk włókienniczych

Rosenberg wysłany został do Warsza 
wy na studia uniwersyteckie wpadł jed 
nak w złe towarzystwo i został złodz:e 
je.pn.

Rosenberga osadzono w wiezieniu.
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Kościół zabytkowy
W SMARDZOWICACH KOŁO 

OJCOWA.
Pisaliśm y w swoim czasie o rozbiór o 

zabytkowego kościoła modrzewiowego w 
Smardzowicaeh. pochodzącego z 16 stule 
cia. W yraziliśm y przy tym obawę, czy; 
władze konserwatorskie zapewnią u rato 
waire tego pomnika naszej architektury.

Otóż mamy teraz poinformowania czy 
telników ,.Expresu Zagłęb-a" o tej spra 
wie .na podstawie miarodajnych wyjaś 
nień p, doktora Olesia, kieleckiego Iton-er 
watora wojewódzkiego. Wobec wyhudo 
wania nowego kościoła murowanego w 
Smardzowicaeh, dz yki staraniom ks. pro 
boszcza Stefana Cichonia zachodziła mo 
żliwość że stary kościół modrzewiowy 
mógłby ulec zniszczeniu, gdyż paraf a  
nie ma funduszów na konserwację Inn o 
w li nieużytkowanej. Władze konserwa or 
skie województwa kieleckiego czyniły za 
tern od dłuższego rzasu starania o przne a 
sienie całego kościoła do innej miej n o 
woc'ci, gdzie użytkowany nadal dla kultu 
— byłby należycie zachowany.

W roku bieżącym budynek kościelny 
przeiresiono w porozumieniu z władzami 
kościelnymi do wsi Mostki w powiecie 
miechowskim, gdzie — według dokona 
nych uprzednio szczegółowych zdjęć ar 
chitoktoińczno — pomiarowych — je-t 
obecnie odbudowany.

Inż. arch. M. T. P. 
 oGo------

Katastrofa pociągu
WIOZĄCEGO DELEGATÓW DYR. 

KOLEJOWEJ.
Na stacji pod Wrześnią wydarzyła isę 

katastrofa kolejowa, która tylko dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności nie 
zakończyła się tragicznie.

W środę o godz. 6.25 rano wjechał na 
stację poc;ąg osobowy, dążący z Warsza 
wy do Poznania. Gdy pierwsza część po 
ciągu wjechała na przepisowy tor, zwrot 
tuczy, przypuszczając, że pociąg minął 
już zwrotnicę, przełożył ją ,by przepuścić 
stojący na dworcu pociąg osobowy, jadą 
ey w stronę Strzałkowa. Tymczasem  
;/wrotnicy nie minęły jeszcze trzy ostat­
nie wagony ' między nimi salonka Wileń 
skej dyrekcji kolei, w której zn'ajdowali 
się delegaci na ogólno — półską konferen 
cję w Gnieźnie.

W agony te wyskoczyły z szyn i stanęły 
w poprzek toru, niszcząc zupełnie tor i 
semafor.

Na szczęście wagony nie przewróć ly  
się, a ruszający już pociąg do Strzałkowa 
zdołano w ostatnim momencie zatrzymać, 
Z pasażerów nikt nie odniósł szwanku.

J E D N O O H

E. PHILLIPS OPPENHEIM P ow ieść  kryminalna

35)
Rachela porwała sję nagle z fo­

telu.
— To może przynajm niej zatań­

czymy na pożegnanie! Musimy spró­
bować.

Tańczyliśmy na około stołu, a Ra­
chela gwizdała do tańca. Gdy zatrzy 
małem się po tym improwizowanym 
tańcu, Rachela przytuliła się do mnie 
po cgym odezwała się z westchnie­
niem:

— Porządny 7 pana człowiek- 
S trasznie pana lubię. A teraz podaj 
mi płaszcz.

Odprowadziłem ją do korytarza, 
a wtedy wyciągnęła do mnie rękę i 
powiedziała:

— Pierwszy raz w życiu dostałam 
kosza. Bardzo mi się to nie podobało, 
a w pierwszej chwili byłam wściekła.

A teraz myślę, że może i pan miał 
rac ię.

Pochyliłem się i ucałowałem Ra­
chelę.

— Będziemy przyjaciółmi? — za ­
pytałem-

Dziewczyna potrząsnęła głową.
— Nie wiem- czy to się uda — od­

powiedziała i wyszła z domu.

ROZDZIAŁ X II

Rachela znajdowała się już p raw ­
dopodobnie na drodze do Breezeley- 
gdy nagle w pół godziny po jej od- 
jeździe zadzwonił na biurku telefon.

W aparacie odezwał się głos ko­
biecy, który w pierwszej chwili wzią 
łom za glos Racheli.

— Czy mogę mówić z m ajorem  
Owston.

— Tak. Kto tam mówi!

— Tu Beatrice Essiter. Dzwonię 
z pałacu Breezeley. Proszę m i wyba 
czyć, że zakłócam pański spokój- ale 
pan Hews pragnie zakomunikować 
panu za moim pośrednictwem kilka 
n o w in .

Całkiem mi pani nie przeszkadza. 
W łaśnie przerzucałem gazety.

— Czy jest pan zatem sam!
— W pełni. Napastniczka wyco­

fała się. Jedynym  m<ńm towarzyszem 
jest fajka, która osładza moją samot­
ność.

— Czy panna Rachela wraca tu ta j 
do nas!

— Tak mi przynajm niej ośw iad­
czyła.

— Czy mogę panu powiedzieć, że 
bardzo się cieszę z takiego ubrotu 
sprawy?

— Bardzo mi miło to usłyszeć.
W aparacie rozległ się wesoły

śmiecli kobiecy.
— Biedny wuj — żartowała panna 

Essiter — znowu rozpadł się jeszcze 
jeden plan! Zdaje się. że straci pan 
jego zaufanie.

— W ystarczy mi, jeżeli zyskam 
pani zaufanie.

— Ale wracajmy do rzeczy — 
Przerwała panna Essiter. — W uj po­
lecił mi u wiadomić pana, że ju tro  r a ­
no zjawi się u pana jego doradca 
prawnv i da pane rozmaite instrukcje

— Bardzo się cieszę, że nareszcie 
zacznę coś robie. Nudzę się piekielnie

— Poza tym wuj mój polecił panu 
powiedzieć- że przy ściganiu Józefa 
powinien pan pamiętać, iż w ystępuje

on pod dw°nia postaciami- Z jednej 
strony jest to mieszkaniec eleganckich 
dzielnic- którego trudno odróżnić od 
innych eleganckich panów, a równo­
cześnie lew’ salonowy, który przyjmo­
wany jest chętnie w domach arysto­
kracji. Jest to prawdziwy kameleon, 
który zmienia kostium zależnie od 
okoliczności. Może pan zupełnie pozo­
stawić na uboczu drugiego Józefa, 
który obraca się w najgorszych dziel 
nicach Londynu. Tam bowiem ścigają 
go już inni w ytraw ni znawcy. Życze­
niem mojego wuja  byłoby, ażeby za­
jął się pan Józefem  z salonu.

— Nie wiem- czy to mi się tak 
szybko uda — odpowiedziałem w apa 
rat. — Należę tylko do klubu  oficer­
skiego. a i tam nie byłem od lat, gdyż 
nio stać mnie bvło na opłacanie w kła­
dek.

— To nic nie szkodzi. Wuj wyszu­
ka już panu przyjaciół, którzy wpro­
wadzą pana do odpowiednich klubów. 
Zadaniem pańskim będzie chodzić na 
wszystkie wieczory i przyjęcia, na 
jakie będą pana zapraszać.

— Proszę mi powiedzieć, czy mo­
gę przyjechać w którą® sobotę lub 
niedzielę do pałacu w  Breezeley?

Panna Essiter zaśmiała się wesofn.
— Czv nie ma pan dosyć tej obrzy 

dliwej budy? Napraw dę pan za nią 
tęskni ?

— Oczywiście.
d. c. n.
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Na froncie politycznym
REFERATY NA ZJEŻDZIE PEOWIAC 

KIM.
Na nadzwyczajnym  zjaździe lteg ono- 

!fco - peow iackim  we Lw owie w dniu 7 
ibna. zasadncze referaty  w ygłoszą: gene­
rał K araszew icz - Tokarzewski, jako de­
legat komendy naczelnej Związku Legio  
n:s<ów dla spraw kół pułkowych, na te­
ma ł ,,Idea niepodległości i jej obecny 
kierunek1, poseł dr. W ojciechow ski, jako  
prezes okręgu lw ow skiego Zw. Leg. P o l­
skich na tem at ..Zadania i cele organika

Czy PlewieKa
M IAŁA WYSTĘPOWAĆ  

W SOW IETACH.
O statnie badania P lew ickiej, żony 

Ren. Skoblina, da}o sensacyjne w yni­
ki. T łum acze przysięg li zdołali ustalić 
tekst listów , pisanych częściowo- szy­
frem. Listy te są pisane przez Skobli 
na i jeszcze jakiegoś korespondenta z 
Rosji Sowieckiej- którego tożsamości 
nie ustalono.

W listach jes t m owa o tournee ar 
tystycznym  p. Plew ickiej w Rosji. Na 
Przygotow anie tournee gen. Skoblin 
żądał 3000 franków  miesięcznie oraz 
zdeponowanie pewnegp funduszu za 
granicą. Poza tym w listach jest mo 
wa o trudnościach paszportow ych.

P lew icka tw ierdzi, że po raz Pier 
wszy widzi te  listy  i że nie mogło być 
mowy o je j w ystępach w Rosji Sowie 
ckiej. Praw dopodobnie za tern chodzi 
tu  o jakąś ta jn ą  m isję, k tórej mąż 
je j był gotów się podjąć.

Oczywiście, zdaniem  P lew ickiej, 
mogła to być jedynie m isja antybolsze 
•wieka, poniew aż w alka z Sowietami 
stanow iła  cel życia gen. Skoblina.

p,’ores ofimmzium
PRZYWÓDCĄ KOMUNISTÓW.

Jak w swoim  czasie p isaliśm y, w ła  
dze śledcze w ykryły  w Białym stoku wek 
sza organizacje w yw rotową i aresztow ały  
ezłonków tej organizacji z b. prof, gim na  
zjalnyui P :otrem — Lucjanem  Sluckim  
-ui czele.

D ługotrw ałe doehodzenie odsłoniło taj 
aik' nowej taktyki K om internu. Obecnie 
wyznaczono już termin rozprawy w hialo 
btoekim s. o. Proces przeciwko Słuekiem u  

i 19 współoskarżonym  odbędzie sic 1(5 ; li 
bm

eji legionow ej i peow iackiej w ch w ili o- 
becnej*' oraz dr. Typrowicz, prezes okrę­
gu lw ow skiego Zw. Peowiaków na tem at 
..Stanowisko obozu legionow o - peow iac- 
kiego w M ałopolsoe W schod niej1.

ZMIANY W ADMINISTRACJI.
A gencja prasowa „Kabel'- donosi: W 

najbliższym  czasie przew idyw ane -ą  
zm iany w adm inistracji, Przede w szyst 
k:m m ówi się  o licznych zm ianach na 
stanow iskach starostów-. N iektórzy łą-zą  
te zm iany z akcją terenową Obozu Zjed­
noczenia Narodowego.

DZIENNIK NA WOŁYNIU.
N a .W olynjp rozpoczęta została zna­

nym  zjazdem w si w ołyńskiej — szeroka  
akcja społeczno . gospodarcza, która ma 
m ieć na celu skuteczne 'unormowanie 
w spółpracy ludności polskiej i u kra i n 
sklej.
W  związku z tym  rozważana jest ob ec­
nie spraw a powołania do życia regional­
nego dz;ieuinika wolyńsk ego . którym  
m iałby być obecny tygodnik - ,\ \o iy ń ‘

Słowo „krem" nic mówi nic -
słowo NIVEA natomiast

c A wszystko !j

BBSki mm
NIVEA -  lo hasło stolo 

się słusznie pojęciem rocjonol- 
nego pielęgnowonio skóry, o stolo 
się nim dlołego, że NIVEA zawiera 
E u c e r y t .  Dzięki temu składnikowi 
wnika N1VEA głęboko w tkanki 
skóry, wzmacnia jq i czyni mło­
dzieńczo świeżę i jędrną. Przy za ­
kupie zaleca się przeto żądać wy­
raźnie kremu „ NI VEA ", o nie 
tyiko„kremu

f E f c E C O  Sp. A kc .  f> P o z n o n i u  I

Tylko w znanych oryglnolnych opokow onloch 
po ce n ie  od zł 0 ,4 0  do  2 ,6 0

Klubu sejmowego 0. Z. N. nie bedzie
Inicjatywa polityczna posłów

W cz°ra1 donieśliśm y o tym , że g ru  
pa  posłów ziemi kieleckiej, a wśród 
nich i posłowie z Zagłębia 

wypowiedzieli się przeciwko two­
rzeniu w Sejmie osobnego klubu 

polityc/iiega O. Z. N.
Ponjższe inform acje będą niejako 

uzupełnieniem nastrojów , panujących
w wepnie.

W  związku z nadchodzącą sesją 
sejm ową krąży w sferach poljtycz 
nyeh mnóstwo pogłosek. W szystkie 
jednak /yorlne są w tym, że 

czynniki poselskie pragną .,ode­
grać się4’ w opinii publicznej i po­
dejmą wiele akeyj, które m ają 
rjjowodnić. że w Sejmie istnieje 

inicjatywa polityczna.
Najw ięcej dyskusyj w yw ołuje sprą 

wa utw orzenia się Klubu O. Z. N. J a k  
wiadomo, w ostatnich tygodniach p o ­
djęto próbę utw orzenia takiego klubu, 
k tó ry  miałby skupić w swych szere­
gach większość poselską. Przeciw ko 
tem u projektowi podjęto jednak ofer.

sywć z kilku siror..
Przede wszystkim  przeciw ne jest 

mu prezydium  Sejmu, któr e podobno 
uważa, iż stw orzenie zdyscyplinow a­
nego klubu- obejm ującego większość 
posłów,

niezgodne jest z intencjami istnie 
jącej ordynacji wyborczej.

W sferach politycznych mówią, że ta ­
ki punkt widzenia wobec płk. Koca 
reprezentow ali w rozmowach m arsza 
łek Car. wicemarsz. Podoski i wice- 
marsz- Schaetzel. W tym  samym du­
chu m a działać płk. Sławek, rozporzą 
dzający na terenie Sejm u dużymi 
wpływam i.

Przeciw ko pow staniu Klubu OZN 
w ystępuje również g rupa  wileńska ?  
generałem  Żeligowskim i zbliżone do 
niej sfery  poselsko-rolniege, które oba 
w ia ją  sie, że stw orzenie zdyscyplino­
wanego Klubu OZN unjemożkwiłobc 
im akcje- jaką zam ierzają podjąć Przo 
eiw min. Poniatow skiem u. W praw dzie 
sfery kierownicze OZN odnoszą się

kry tycznie  do min. Poniatowskiego, 
ale w wypadku zsolidaryzow ania się 
izi-du z min. Poniatow skim  mogłyby 
wydać polecenie zaniechania te j akcji

Wreszcie akcję przeciwko tworze­
niu Klubu OZN prowadzą sfery lewi­
cowe z p. Kopciem na czele.

Skoro już mowa o w ystąpieniach 
przeciw poszczególnym m inistrom , to 
oprócz ataku na min. Poniatow skiego 
oczekiwane są ataki praw icow ej czę­
ści Sejmu na min S w i ę tos} a ws k i ego 
Będą też podejm owane próby a tako­
w ania poszczególnych resortów  gospi 

W sferach politycznych p rzew idu ją  
też. że

grupa posłów z Poznańskiego z 
p. Dudzińskim na czele postawi 
ró żn e  wnjoski gospodarcze o pod­

k ła d z ie  antysemickim.
W reszcie oczekiwać należy %e stro  

ny czynników lewicowych Próby w y ­
tw orzenia na terenie parlam entu  o r ­
ganizacji któraby odzwierciedlała 
r.opjaJy t. zw lewicy łegionowpi.

PIERWSZE REFLEKSJE
Entuzjazm przyśpieszony. -  Młodzież przy pracy. -  Planowość. -  Źródła optymizmu w Sandomierszezyżoi e.

P an  Jan Rem bieliński w ..Podbipią 
eie‘; dzieli sic z czytelnikaiui w spo­

sób w ybitnie interesujący w rażeniam i 
ze sw ego pobytu w Centralnym  Okrą 
gu  Przem ysłow ym .
W iele pisze się dziś — i jeszcze 

więcej pisać się ! _ ’zie — o p o w sta ją ­
cym Centralnym  w kręgu Przem ysło­
w ym  w Sandom ierskim , o jego z n a ­
czeniu ze względu na rozw ój gospo­
darczy Polski, na je j obronność itd* 
Dziś. pod pierw szym  wrażeniem rze­
czy w idzianych, zanotować pragnę 
tylko parę. nieodparcie w prost narzu­
cających się wniosków — politycz­
nych.

*  #  #

Gdy się zwiedza elektrow nię w Mo- 
ścicaeh lub fabrykę celulozy w7 N iedo­
micach. gdy się ogląda budowę w iel­
kiej zapory w odnej na D unajcu lub 
nieskończone jeszcze kom pleksy gm a 
chów Państw ow ych Zakładów L o tn i­
czych i Cegielskiego w Rzeszowie, 
hale hu t stali szlachetnej w Stalow ej 
Woli itd. jtd . — gdy w oczach na­
szych przeistacza się cały układ spo­
łeczny i gospodarczy w ielkiej części 
k ra ju , zmienia się naw et jej pejzaż, 
do niedaw na sielski, dziś przecinam y 
liniam i elektrycznym i, rozkopany dla 
zakładania  ru r  gazociągów, mimowoli 
s ta ją  w pamięci różne -,idejk}'4. po 
daw nem u ma jące jeszcye kurs w W ar 
*/.awie i usiłu je się wyobrażę sobie 
zakłopotane na tak i widok tw arze  jcli

ko lporterów :
— Jak aż  ta Polska nie punktualna! 

Jeszcze nie odbył się zapow iedziany 
% Przełom ”, „wstrz?gs“, od którego do ­
piero miała rozpocząć się nowa era  
a tu  tymczasem cała ogrom na pojąć 
Rzp-litej zmienia oblicze, przeradza 
się. ro-.moczvna nowe życie!

W W arszaw ie ju t r o, tak  jak  wCz° 
ra j, jak przed rokiem  i pięciu laty  hę 
dzie sjyszeć się i czytać wywody, że 
konieczny jes t -w strząs’4, .,p rzełom ’‘. 
który  nareszcie w yrw ie naród z m a­
razmu.. obudzi entuzjazm , rozpocznie 
okres napięcia sil twórczych, potęgi i 
wielkości. A tu  entuzjazm  ,,pośpieszył 
się’4- można się zetknąć z nim i ogla 
dać go tam- gdzie rzetelna, rzeczyw i­
ście użyteczna dla Polski p raca zaś 
ani rusz  nie daje sie wykrzesać „j&a- 
mawiaczom". chociaż dla wywołania 
go nadużyw ają co -az to większych 
sfów. w yśw iechtuią coraz to świętsze 
hasła.

Inny  fak t znów  ustaw icznie bijący 
w oczy przy zwiedzaniu O kręgu Cen 
trafnego — to młody w iek Pracują­
cych nad .jego tw orzeniem . Wszędzie 
— z m inimalnymi tylko w yjątkam i — 
inżynierowie, to powojenni wycho- 
wańcy polskich politechnik- ludzie la t 
30—40. a niekiedy m łodsi naw et, sta  
iaey do dzieła z ea|ą, nie w yczerpaną 
jeszcze energią i zapałem. W idząc ich. 
czuje się wyraźnie- że to jest Polska

żywa, prężna, twórczą, że to jest rze 
ezyw isty  obraz udziału pokolenia w 
budowaniu RzpĘtej w jej dniu  po­
wszednim. tam  w każdym  razie, gdzie 
robota ta  w ykonyw ana jes t z najw ię­
kszym  rozmachem, z najw yższym  na­
tężeniem. Czemuż rzeczywistości tej 
nie odpowiada ufijad sił politycznych 
w  kraju- czemuż w le j jedynej dzie 
dżinie generacja tu  nie wycisnęła swe 
go Kwoistnego p iętna  pomimo to n a ­
wet- że częstokroć w  tak  pokaźnej licz 
bie zajm uje wysokie- odpowiedzialne 
stanow iska w hierarchiach władz pań 
stw owveh czy party jnych?

Trzecia refleksja, pow racająca raz  
po raz, to konieczność uznania olano- 
woś :j w dziedzinie gospodarczej. Czyż 
bez planu, narzuconego przez czynnik 
nadrzędny — Państw o, tak ie  dzieło 
jak  O kręg Centralny było bv m ożli­
we? Ozv w ogóle — w konkretnych- 
naszych w arunkach — zadanie uprze­
m ysłowienia k ra ju  m ogło by być po 
staw ione i powierzone in ic ja tyw ie 
Poszukujących zysku jednostek? P io ­
nową gospodarkę Prow adził Lubecki. 
p lanow a prowadzi K w iatkow ski. To. 
co dziele się dziś w okręgu sandom ier 
skim. jest planowości w  gospodar­
stw ie skutkiem  i — uzasadnieniem .

Ale czy ,.planowość4< równoznaczna 
jest z totalizmem"? Tu nasuw a sje ob­
serw acja  inna, dokonywana w ciągu 
całej trzydniow ej wycieczki. Zarówno

tw órca O kręgu Centralnego- wicepre­
mier. jak obecni tam  jego w spó łp ra­
cownicy: m jnistrowie. w icem inistro­
wie itd. nie mieli w sobie nie z p ro ­
pagandowej teatralności, e fekc ia r­
stw a. ani, na odw rót, popisowego rów 
nież -.koleżeństwa** wodzów i dostoj­
ników państw  totalnych. W ręcz p rze­
ciwnie. w całym  zachowaniu się, w 
każdym  słowie, geście, widoczna była 
naturalność, po prostu — o ileż b a r­
dziej zgodna z dobrą polską tradycją  
i Przypom inająca raczej bardziej w ar 
tośeiowe wzory obyczajów dem okra­
tycznego Zachodu. W skazuję na to, 
gdyż w naszym położeniu zwłaszcza- 
Przy nie okrzepłych jeszcze in sty tu ­
cjach i zwyczajach praw nych, typ  
psychiczny człowieka rządzącego d e ­
cyduje w praktyce więcej o wiele, niż 
te czy inne ustrojowo hasła i d o k try ­
ny. Czyż nie min. K w iatkow ski właś- 
11U — jeszcze w okresie BBW R — 
dawał dowody zrozum ienia, jak  uży­
teczne może bvć dla g rup  rządowych 
istnienie zdrowej, obdarzonej w łaści­
wym zakresem  swobód, opozycji?

W racam  z Sandom ierszezyzny po- 
krz.epion. pełen optymizmu i w iary. 
W idziałem naród przy pracy. A tru d  
wspólny około dzieła- którego użytecz 
ność, naw et konieczność wszyscy u- 
znają- to do prac nad zjednoczeniem 
narodu wkład rzeczywistszy i trwal­
szy, niźli wszelkie „deklaracje4’, ^roz­
gryw ki44. ,-akcesy’4...
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Problamy dnia
Zli płatnicy Pomocy Zimowej

powinni mieć odpłacone pięknem za nadobne
W zorem roku ubiegłego wczoraj w  

gm achu urzędu  wojewódzkiego w 
Kielcach odbyło się zebranie organika 
cyjne .W ojewódzkiego O byw atelskie­
go’ K om itetu Zimowej Pomocy Bez­
robotnym .

Potrzeby tej pomocy n ik t nie kwa 
stjonuje. Obowiązek nasz wypełnim y 
dobrze, wypH;wa on bowiem z ehrzo- 
ścjańskich wskazań o miłości bliźniego 
i z obyw atelskiej świadomości- że n iu  
simy się naw zajem  w spierać, aby siła  
i spoistość Polski nie ucierp iała  przez 
egoizm tych. k tó rym  ciepło i k tórzy
są syci. .

Rozumie to znakom ita wtększosc 
narodu. k tór a w ubiegłym  roku po 
śpieszyła z pomocą zimową natych 
m iast i z w ielką ofiarnością. Dali chjo 
Pi. dali robotnicy, dali pracow nicy u 
m ysłow i, da] św iat gospodarczy.

A jednak  i to p raw da, że nie daw a 
lj wszyscy, nie zawsze daw ali ci- kto 
rym  łatw ie j było uniknąć kontro li spo 
łecznej. Zdarzyło się to w  wolnych 
zawodach, zdarzyło  się w handlu.

Choć pomoc zim owa nie jest podat 
kiern. a może w łaśnie dlatego, że nią 
jes t nim — nacisk m oralny na p łatn  
ków jest w iększy i sumienność w wy 
w iązywanie się z zobowiązań pow inna 
być bodaj w iększa, niż tam. gdzie gro 
zi ziaw ienie się sekwestj-atora.

M uszą sie też i inne niż Przy po 
da tku  znaleźć rygory wobec złych p łat 
ników. Znamy w ypadek, że zamożny 
obywatel sosnowiecki- który w  ub. ro 
ku wpłacił na Pomoc Zimowa zaled 
w ie lęilka czy kilkanaście złotych- sta 
r a |  się w iosną o pożyczkę z Banku Go 
soodarstw a K rajow ego na budowę 
Czy powinien ją  był dostać! Czy czjo 
w iek. nie w ypełniający elem entar­
nych obowiązków wobec społeczeń­
stwa ma nraw o nóźnięl korzystać z

Wystawa Hol fiisi. Wiejsi
w SOSNOWCU.

Otwai'cie wystawy Powiatowej O rga­
nizacji Kól Gospodyń Wiejskich odbędzie 
sir w niedziele w Sosnowcu w domu si o 
tocznym o godz. U rano.

B rak ś r o d k ó w
DO ŻY CIA -

Przy ul. Tylnej 20 w Sosnowcu, w mie 
szl-aniu własnym usiłowała popełnić sa­
mobójstwo przez wypicie esencji octowej 
p. W. M.

Deuaikę w stanie c ezkim przewiezio­
no do szpitala. Powodem samobójstwa 
hr l  silny rozstrój nerwowy i brak środ 
ków do życia.

jego dobrodziejstw ! .
Odpowiedź może być jedna: dobro 

dziejstw a są tylko dla tych, k tó rzy  też 
wrazić potrzeby p o t r a f i ą  Jbyć^dobro

dziejam i.
Jeżeli nie staną się z ra c ji  Pomocy 

Zimowej, nie m ogą Uczyć na żadne 
względy. _____________ ____ __

Ciułacze Banku Zagłębia
bę ą̂ intsi! ẑ rśeon© s>vojs wkłady

Według wyjaśnienia ze strony n w o  
dajnej deficyt Banku Zagłębia, wynoszą 
ey G07 tys. zł. będzie pokryty przez do: la 
ty do udziałów. Dopłata na Każdy udział 
wynosi 1395 zł-

Wobec tego jednak, ze są ud- alowcy 
Banku Zagłębia, którzy mają po ki lka 
udziałów, za tym dopłata będzie wynosiła 
tyle razy więcej, ile jest u d z i a ł ó w .

Są wypadki że niektórzy udziałowcy 
wpłacili należności na poczet s w e g o

dłużenia, stąd dopłata przypadająca na 
nich jest znacznie mniejsza.

Dopiaty w zasadzie są tak obliczone 
żeby pokryły wierzytelności wkładów -te 
zeli jednak wśród udziałowców znajdą 
się osoby niewypłacalne, to spłata ich zo 
Dowiązań będzie rozłożona na wszystkich 
innych wypłacalnyhc udziałowców.

Zatym pieniądze ciułaczów nie przepa 
dną i będą im zwrócone.

Obrady wydziału powiatowego
i rady mie skiej w Zawierciu

Onegtlaj pod p rzew °d nictw em  sta  
rost.y m g-ra Ł. T rznad la  odbyło su> 
plenarne posiedzenie W ydziału Pow ia 
to we go. w Zawierciu. O bfity porzH 
dek dzienny obejm ował kilkanaście 
różnych sp raw  na tu ry  gospodarczo ■ 
sam orządow ej. Między innym i przy 
wrócono do urzędow ania p. Siw ka, 
w ójta gm iny P o ra j, przeciw ko które 
mu urząd prokuratorski prowadzi do 
chodzenie- a które zostało umorzone. 
Dłuższą dyskusję prowadzono nad 
kw estią zorganizow ania w powiecie 
zaw ierciańskim  gm innych kas pożycz 
kowo ‘ oszczędnościowych.

Obecnie w pow. zaw ierciańskim  i 
stnie.je 18 kas S te fc /y k a  i zaledwie 2 
kasy gm inne pożyczkowo - os/C/ędno 
ścioyye.

Jednakże  w niektórych miejscowo 
śclach kasy Stefćzyka są zbyt słabe fi 
uansowe to też zachodzi konieczność 
zorganizow ania kas gm innych poż. - o 
szcze d n oś e j o w y e h.

N astępnie zatw ierdzono budżet gro 
mady Krom ojów , oraz budżet wspólno 
tv siew ierskiej.

Omawiano kwestie dokończenia 
budowv gm achu szpitala  pow iatow e­
go w Myszkowie. Budynek luźni w 
Nicgowei postanowiono poddzierża 
wić dyrekcji poczt i telegrafów  °raz 
Przygnano kilkanaście stypendiów 
szkolnych i rozpatrzono podania o u-

morzenje podatków
Pod przew odnictw em  prezyden ta  

Kow alskiego odbyło się onegdaj ple­
narne posiedzenie rad y  m iejskiej m 
Zawiercia.

Między innym i na posiedzeniu tym 
dokonano wyboru kilku komisyj ra 
dzieckich. w skład których weszli r<v 
Prezentanci wszystkich klubów, a m ia 
nowicie gospodarczego, PPS-. ND. i 
Żydowskiego. Tem atem  ożywionej dY 
skusji była sp raw a zam ykania  
sklepów.

Zasadnjc/.o w ypow iedziała sjy rada 
za zam ykaniem  wszystkich sklepów o 
godzinie 19, /.a w yjątkiem  sklepów spo 
żywczych i ja tek  mięsnych w okresie 
letnim -

Delegatami na zjazd przedstaw icie 
li m iast województwa łódzkiego i kie 
lackiego. m ający się odbyć w Często­
chowie zostali w ybrnn;- prezydent 
Kowalski- ław nik m gr. M alanowicz i 
radny Cz- M ędraszek. N astępnie na 
żądanie w ladz adm in istracy jnych  ra  
da m iejska w yrazić m iała swą opinię 
w  kwestii zam ykania w godzinach wie 
ozorowych cukierń i piwiarń.

Właściciele tych lokali zwrócił: 
się do starostwa powiatowego z P ró ­
bą o zezwolenie im na t zamykanie 
swveh sklepów o godz. 23.

R a ja  w y p o w ied z ia ła  się p rzecjw ko  
m-ośbie zainteresow anych.

Dajemy głos

Kobiety dla polskich skrzydeł
D ziałalność kobiecego koła LO PP. w S osn ow cu

N 11130 r. śp. p. pi-ez- M ichalina 
M oś-icka powołała do życia, kom itet 
pań przy 1 ,0PP., którego celem było 
zebranie potrzebnych funduszów na 
w ybudow anie szkoły obrony przeciw ­
gazowe!. Zadanie trudne, nie\ydz'ęcz 
r; > i nie popularne. Kom itet pań p rze 
chodził różne fazy i zm iany stpuktu  
ralne gdyż w ciasnych ram ach zbiórki 
pieniężnej nje m ógł się pomieścić.

Po rozszerzeniu zainteresow ań 
swych w kierunku obj-ony przeciw lnt 
niczo-gazowej- o trzym ał praw ną pod 
staw ę w nowym statucie LO PP.- jako 
K om ite t ścisły kół kobiecych LO PP. 
Rozpoczyna propagandę wśród k o ­
biet j tw orzy sjeć kól kobiecych T.OPP 
na teren ie  całej Polskj.

Zakres prac kól kobiecych jest 
bardzo w ielki: zbieranie składek i 
ofiar oraz szkolenie kobiet nie zrzeszo 
nych do których sekcje szkoleniowe 
L O P P . trafić  nie p o tra fiły .

Kojo kobiece LOPP. w Sosnowcu

założone zostało w 1933 r . na jesieni
i pochwalić się może pracą szkoleniu 
wą:
jeden ku rs podinstruktorski d la  22 siu 
chaczck oraz 3 ku rsy  lO-ciogodzinnc. 
W ygłoszonych zostało kilkanaście po 
gadanek w różnych organizacjach ko 
biecycli na tem aty z zakresu obrony 
p rz c  i w 1 o t n i czo-gazo we j .

Obecnie ponieważ w ybrany został 
na teren ie  pól M okotowskich w  W ar­
szaw ie p rzy  przyszłej alej; M arszal­
ka P iłsudskiego i alejj Niepodległości 
plac oraz zatw ierdzony został p ro ­
jekt domu L O PP. arch. inż. Jerzego 
W ierzbickiego kola kobiece 
m uszą wytężyć swo sify w  celu zebra 
nia koniecznej sum y -1° w ybudow ania 

tego domu.
M iejsce w ybrane przypom ina nam 

osta tn ią  defiladę Przed śP- M arszał 
kiem Józefem P iłsudsk im  nim odszedł 
na W awel oraz odlot Żw irki i W igury , 
Skarżyńskiego i B ajana.

Budynek w pomyśle aiclijtektoni- 
cznym w yobraża symbol lo tn ictw a 
sam olot. Budow a domu L O PP . w raz 
ze szkolą OPI.G . im ienia prez. lgnące 
go Mościckiego już się rozpoczęła i 
za 2 la ta  ma być oddana na usługi 
LO PP. Wr dniu  poświęcenia tego bu 
dynku w m urow ana zostanie tablica pa 
m iątkow a ku czci św. pam ięci Micha 
liny M ościckiej, te j k tóra pierw sza 
zrozum iała że w organizacji wyższej 
użyteczności publicznej jaką  jest 
L O PP . musi się znaleźć miejsce i dla 
kobiet. Udaję się do wszystkich pań 
z apelem  o pomoc Czynną. M iejmy _ i 
my kobiety tę radość, że pracę sw oją 
oddajem y Ojczyźnie. J. L.

PS. Dziś o godz. 8 wieczorem w 
salach ra tu sza  sosnowieckiego odbę 
dzje się zabaw a taneczna, z k tórej do 
chód całkow icie przeznacza się na bu 
dowe szkoły przeciw lotniczo - gazowej 
w W arszaw ie.

Kolo Kobiece LO PP. Sosnowiec
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Film zagfębiowski
W  sosnowieckim kinie Zagłębie* 

wyświetlany  jest f i lm  pi. -1 rojka 
hultajska“. Film, praiudę mówiąc, nie 
szczególny, ale dla Zagląbia 4ość in­
teresujący ze względu na osoby arty­
stów, biorących w nim udsiat. Przede 
luszystkim więc jedna z trzech głów­
nych postaci hultajskich nazwiskiem  
Szydełko — to n ikt  inny tylko najau­
tentyczniejszy sosnowiczanin Woliń­
ski. Aktor ten rozpoczął swą karierę 
artystyczną na kilka lat przed wojnę, 
i należy do pierwszego bodaj pokole­
nia sosnowiczan. która poświęciło się 
scenie■ W oliński jest w filmie jednym  
z lepszych wykonawców.

Z dawnych znajomych z teatru so­
snowieckiego można zobaczyć w cpizo 
dach - Trójki hultajskiej“ popularną 
swego czasu artystkę Kossakowską i 
Wzorczykowskicgo. a z obecnego ze­
społu naszego teatru pp. Bomaniszy- 
na i f  ijewskiego-

Dlatego nazwaliśmy „Trójkę hut- 
iajską‘ filmem zaglęhiowskim .

Kto się ma czym  
zajmować

B y ły  poseł p. Ja n  Stańczyk w bar 
dzo obszernym artykule, zamieszczo­
nym  w  ..Robotniku1* poddał baidzo su­
rowej krytyce k u isy  przysposobienie, 
górniczego• które miały istnieć na .><Sa- 
turnica. Spraua ta oddana jest do >oz 
strzygnięcia Ministerstwu opieki spo­
łecznej i mo ma ju ż  doprawdy o co 
rozdzierać szat■ Niech władze, które 
wydały  zezwolenie, zadecydują tak 
czy owak.

Co innego nas interesuje u, a> ty- 
icule p. Stańczyka. Pisze on m ianom  
cie:

Dyrekcja Towarzystwa Saturn le­
piej za tyin zrobi, gdy się zajmie 
tylko i wyłącznie produkcją i zby­
tem węgla, a obronę-społecznych ui 
teresów robotników pozostawi bar­
dziej powołanym do tego instytu­
cjom: robotniczym związkom za w o 
ilowyin.

Nie mamy obawy■ żeby przemysłów  
cy nie tylko saturnow*cy> nie posłu­
chali tym razem nader chętnie b. po­
sła Stańczyka. Pewna, ich część nicze­
go właśnie więcej nie pragnie tylko  
tego, żeby się wyłącznie zajmować pi« 
dukcją i zbytem węgla, i bardzo chcą 
żeby przemysłowcom sprawami spo­
łecznymi nie zaprzątać g lony. Tylko  
dlaczego jeszcze namawia ich do t*go 
b. poseł socjalistyczny, to juz  jest  
hudniejsze  do zrozumienia- 

I jeszcze jedno.
Każdy wie.- że obroną interesów 

lobotniczyi h zajmują się z w i ą z k i  za­
wodowe, ale obrona ta nic może hyc 
tmonnjiolizowann w niczyim ręku, by 
toby to bowiem sprzeczne z hasten  ̂
równości praw- z hasłami demokracji 
której autor artykułu jest. wszakże wy  
bitnym i utalentowanym zu de n n i­
kiem.

----------o f lo ----------

Prisr ilośn ik u
PO PU L A R N E  WALCE.

Wieczór dzisiejszy o godz. 21.(10 przy 
mesie audycje o ciiaraklerze pogoduj cp 
i popu larn fm . mianowicie wokalne wat 
cc. w wykonaniu operowego Tenora Ja ■tu 
sza Popławskiego, oraz walce f-*rtet-;;.no 
we w wykonaniu .lana Baczyńskiego. P- 
słyszą więc radio łuchacze utwory Krei 
d e ra ,  jak  - Cierpienia miłości. Marc/c w 
sUego. Różyckiego, Delibes’a i prez.V 
wszystkim króla walców Straussa.

-oOo-

P osw ięcen iesztandaru
W  DĄBROWIE.

Katolickie stowarzyszenie męż.ów w 
Dąbrowie urządza ju tro  o godz. 11 w ko­
ściele parafia lnym  poświecenie sztan­
daru.

Program zapopwiada: godz. 10.30 —
zbiórka w sali akcji katolickiej, godz. 11 
— nabożeństwo i poświęcenie sztandaru, 
godz. 12.30 — przemówienia i wbijania 
gwoździ pamiątkowych do drzewca sztan 
daru.
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Pro a ukty nabiałowe — to zdrowie
jeśli m a i l a  w y b o r o w a

M ŁP. ZWIĄZKU MLECZARSKIEGO
dawniej „Krakowianka4*a misko

SPÓŁDZIELNI ZIEMIAŃSKIE! dla zbytu mleka

Na froncie płacy i p racy
Podwyżka płac w fabryce Zieleniewskiego

Skrócony czas pracy w górnictwie
przeprowadzono naogół spokojnie

W związku z rozporządzaniem  
m in. op. spo}. regulującym  czas pracy  
do 7 i pól godziny daje się zauw ażyć 
pew ne zaognienie sy tuacji w górni 
ctw ie. gdyż nie w szystkie kopalnie za 
stosow ały się do tego rozporządzenia, 
k tó re  jak  wiadomo obowiązuje do 1 
listopada.

W iększa część nieporozum ień wy 
uikających na ten temat w ynika nie ­
ste ty  z m ylnego in te rp re tow an ia  w y 
danego rozporządzenia.

W eźm y dla przykładu s tra jk  ił 
tvs. górników  w Zagłębiu Krakow- 
skim. Ja k  nas inform ują górnicy 
s tra jk u ją  tam  zupełnie nie słusznie, 
gdyż rozporządzenie przew idu je  obli­
czanie dokładne czasu zjazdu i w yjaz 
du. Gdv więc klatka p ierw sza zjedzie 
o godz- 6-tej to wyjazd tych górników  
ma nastąpić o godz. 1 i pół- lecz gdv 
następna k la tka  zjedzie o 6.10, to wv 
jazd. tych górników pow inien nastą 
pić o 1.40. A na to m im o, że tak
przew idu je  ustaw a — górnicy nie 
chcą się zgodzić, tylko chcą wszyscy 
być na góiye już o g. 1.30.

W idzim y więc w  tym wypadku- że 
nieporozum ienie w ynikło od strony 
górników .

Co się tyczy Zagłębia Dąbrowskie 
go. to na tle czasu pracy w ynikły tyl 
ko lokalne nieporozumienia.

Na jednej z kopalń w D ąbrowie o 
głoszono, że w yjazd m a nastąpić o g. 
13.30 bez podania oficjalnie czasn 
zjazdu . Tym czasem  inform ują nas, że 
czas zjazdu jest wyznaczony na godz- 
5 rano. J e s t  to sprzeczne z obowiązują 
cynii norm am i pracy

Iłóę nież na innej kopalni sz tygar 
pozwala sobie urządzać stalunek gór 
pików na godz. 5.30 lub 5.40 i jeśli któ 
ry górnik nie zdąży na czas. to  odbje 
ra  mu akord-

Tego rodzaju  nieprzyjem ne zad ra / 
nieuja wywołać mogą tvlko m epotrzch 
ne za ta rg i, których i tak obecnie m u 
mv noddostatkiem .

Pow ażna sp raw a w prow adzenia 
straconego czasu pracy w górnictw ie 
w inna hvć rozw iązana na p łaszczy/ 
nie wzajemnego zaufan ia  i bez, niko­
mu niepotrzebnych zgrzytów*

Podpisanie umowy zbiors^gi
W  EA BRY CE Z IE L E N IE W SK IE G O  

W  DĄBROW TE.
W czoraj po szeregu odbytych kon 

terencji zostaj' podpisany w fabryce 
Zieleniewskiego w Dąbrowie Górn. u 
kład zbiorowy. Układ podpisany zo
staj z ram ienia robotników przez se 
k re ta rza  ZZZ. i del. robotników.

W szeregu postulatów  ekonomicz­
nych przyjętych  na wczorajszej kon 
fcrencji
uwzględniona została Przede wszy­
stkim podwyżka płac robotników. ;l 
mianowicie: robotnicy najniższej kate 
gorji (placowi) "zyskali 35 proc. pod 
wyżki- robotnicy wykwalifikowani od 
Iż proc. do 18 proc., a pozostali fi pr«e

Zaszeregowanie robotników do po 
sz' z.ególnveh kategorii odbywać się
będzie przez specjalną kom isję z u
działem  delegatów robotniczych. 
P ro ca  tego ustalono, że robotnicy prze 
chodzą autom atycznie po 4 latach pra 
°v z niższej kategorii do wyższej.

Deputaty węglowe zostały podw.yż 
R/one dla kawalerów' o 50 proc. a dl«

żonatych i obarczonych rodziną o 33 
proc.

Je ś li  idzje o urlopy to obliczane ono 
będą 7.a 7 i 13 dni- przy czym należ 
ność będzie obliczana przez pom nożę 
nie zarobku dziennego przez 7 lub 13 
Robotnikom  akordowym  sumę zarob­
ków' z ostatnich trzech miesiący dzie 
lić się bodzie przez efektyw ną ilość

przepracow anych dni i m nożyć przez 
7 lub 13.

Poza tym i postulatam i ekonomicz 
nymi zostały sprecyzow ane obowiązki 
i upraw nienia delegatów robotnjpzyca, 
jak  również dyrekcja  w y ra /jja  zgodę 
na to, że ZZZ. fa  praw o oficjalnego 
pośredniczenia we wszelkich sp ra  
wach robotniczych.

Pierunie, bo cię prztyknę!
Napastnik groził rewolwerem

Do m ieszkania Zofii W alkn-wicz w 
Grodźcu przy ulicy Strzyżow iekiej U 
przybył nieznany .jej mężczyzna, prosząc 
o wodę do napicia się. Po wypiciu wody, 
nieznajom y wyszedł i wrócił pow tórni r 
o zmierzchu tym razem

żądając w ydania pieniędzy.
Gdy W- oświadczyła, iż nie ma p ień1 ę- 
dzy .osobnik odpowiedział, że wiadomo 
mu iż ma pieniądze pożyczone na kura  
cję córki i staw ał się coraz bardziej na­
tarczyw y.

O wezwaniu pomocy n :e było mowy, 
gdy z opryszek zastaw ił sobą drzwi iniesz 
kania, kiedy zaś syn Walkiewiczowe.j u- 
siiow ał wymknąć się. zagroził mu: 

„P ierunie, bo cię pr/.t-. kne! ‘ M iało to

oznaczać naciśnięcie kurka rewolwe­
rowego.

Sterory,zowana -Walkio,wieżowa w yda­
ła posiadane 80 złotych rabusiowi^ k tóry  
za! ra  wszy pieniądze, zbiegł.

Zuchwały złoczyńca grasow ał — jak  
ustalono — w okolicy od dłuższego czasu. 
Zdemaskowany został dopiero przez W ał 
kiewiczową. k tó ra  poznała go podczas 
konfrontacji po złotych zębach i śląskiej 

?»r zc.
Groźnym przestępcą okazał się 2Met- 
ni Sylw ester Borówka, którego osa­

dzono w więzieniu sosnowieckim.
W czoraj Sąd Okręgowy w Sosnowcu 

skazał go na trzy la ta  więzienia z po/ba 
wieniein praw.

Wkrótce N a j p o t ę ż n i e j s z y  fi lm  s e z o n u

Z D R A J C A
film został naoroiiTiny złotym medalem na wystawie w  Wenecji

Wiadomości bieżące
Sobota

Listopac

Dziś: F e l i k s a  

Jutro: F l o r e n c j u s z a  

W*ehód słońca: ti.49 
Zacńód słońca 15,59

£  £  A  T  rf '** I W J  «  K  1 
w  h o b n o w c u

Dziś w sobotę o godz. 29.51) — r M«!a 
K itty  i w ielka po lityka11 kom edia w 3 ak­
tach, 4 odsłonach St. Donata. Przem iła
0 dużej dozie hum oru i sa ty ry  politycz­
nej kom edia ta, g ran a  koncertowo i 
sw etnie w yreżyserow ana ściąga nada 
liczne rzesze melomanów. W  pop sowycb 
rolach w ystępują pp. Anusiakówna. Len 
ezewski i Szpigauowicz. Ceny miej-c 
od 25 gr. do zł. 2.40. B ilety  zniżkowe i 
kredytow ane ważne.

W niedzielę po południu o godz. 16.;d) 
— ..Mala Ivitly  i w ielka polityka*.

W  niedzielę wieczorem o godz. 20.30 
po raz  osta tn i dana  będzie ciesząca się 
ogrom nym  powodzeniem kom edia P. t. 
,.M ałżeństwo".

W  próbach potężny d ram at St. Żarom
1 kiego , Róża". k tóry  wystaw iony zosta­
nie w dniu święta niepodległości tj- U  
listopada.

TEA TR  W OLKUSZU.
W e w torek 9 bm. w sali kina ,,Orzeł" 

w ystaw iona zostanie przem iła kom edia 
St. D onata pt. ,.M ała K il ty i wielka po­
lityka". B ilety już są w sprzedaży u p. 
Bobrzeckiego.

KI NA T.a W SOSNOWCI
Z A G Ł Ę B IĘ : T ró jka  hu lta jska. 
PA T R IA : Halka.
RIA LTO : H isto ria  jednej nocy. 
E D E N : Gdy kwitną bzy.

 O------
-  W A L N E  ZEB R A N IE ROLNIKÓW  

CZELADZKICH. Ju tro  w szkole przy ul. 
Będzińskiej odbędzie s ę walne zebrauig 
członków związku rolników w Czeladzi. 
Na zebraniu złożone będzie sprawozda 
n ;e działalności związku oraz nastąp i wy 
bor trzech nowych członków zarządu.

Początek o godz. 2.30 popoł.
— W Y W IA D Ó W K A . Ju tro  o godz- 

10.30 odbędzie się w koedukacyjnym  gim 
nazjum  kupieckim  w Dąbrowie w yw ia­
dówka.

Czytelnicy nasi
komunikuia nam, że..

Z arząd  gm iny Gr odziec przy ulicy, 
Legionów i przy innych ulicach gr* 
dzicckich pow ykopyw ał doły na nowe 
drzew ka. N iestety, doły napróżno cze 
kają na drzew ka. Zam iast lip albo a- 
kacjj tymczasem w padają  do dołów 
ludzie- narażając się na kalectw o. Wi 
ub. czw artek wpadł d<> <?ołu jnż Ch-i 

dorowski. kiedyindziej zaś konduktor
autobusowy.

Jeżeli tak  dalej będzie, to wyso­
kość odszkodowań za potłuczenia, lub 
co nie da j Boże- kalectw a będzie wie 
ksza, niż koszt drzewek, na k tóre próż 
no czeka Grodziec.

»  9 •

Na ulicy 1-go M aja w Sosnowcu, 
koło domu zaopatrzonego nr. 32- znaj 
duje się w wielkim  zaniedbaniu oz.ęść 
chodnika, w którym  test dość duża 
w y rw a , narażająca  ludzi, tłumnie 
spieszących w  kierunku dworca i są ­
du okręgowego- na kalectwo, a conaj- 
irmiei o rzv k rv  upadek. O nlakanv 
stan tego odcinka potęguje fakt. że 
chodnik w tvm m iejscu rest Josee  
wr><?k’ a ruch n l’Cznv iest dość f]użv. 
W  tąki h razach o nieszczęście nie 
trudno!

U WAGA l Wszyscy C*y telnicy, któ 
rym się nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające się du druku, zechcą je zgłaszań 
listownie lub telefonicznie (nr, telefo 
nu 81882) do uaszej Redakcji w godzi 
nach od » do 11 i od 18 do 18.
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— ZEB R A N IE MARYNARZY RE. 
ZERW Y . Zarząd związku m arynarzy t«, 
zerwy w Sosnowcu zaw iadam ia wszyst- 
k :cb swoich członków, że ju tro  w uio- 
uziełę o godz. 10 w lokalu własnym przy 
ul. D ietłow skiej 9 odbędzie się plenarne 
zebranie sprawozdawcze delegatów  » 
walnego zjazdu w W arszaw ie. Prosim y 
również m arynarzy  rezerw y nie/rzeszo- 
nych o łaskaw e przybycie i w pisan ia  a ę 
ua listę  członków związku.

-  PO R A N EK  H A R C ER SK I. Korni .ia 
porankow a zarządu obwodu związku b ar 
eerstw a polskiego w Sosnowcu urządza 
ju '1'o w sah  kina Zagłębie porauek dla 
dzieci, młodzieży i starszych, na program  

ktorego złożą się spiewy_ bumroeDu, fdm 
iti-. Początek o godz. 11 przed południem

— ZE ZW IĄ ZK U  PAŃ DOMU. Jut ro  
w niedzielę dn. 7 bm. o godz. 12 odbędzie 
się poświęcen’a  osiedla robotniczego na 
Pogoni. Jednocześnie tam że odbędzie się 
oiw arcie m ieszkania pokazowego w dom 
Au należącym do Związku P a ś  Domu.

Zarząd tego związku wzywa członki­
nie do wzięcia udziału w te j uroczysto­
ści. Dojazd tram w ajem  do bloków przy 
ul. Lwowskiej.

-  ZE STOW. W ETER A N Ó W - Zarząd 
placówki sosnowieckiej stow arzysz nia 
weteranów  b. arm ii polsk ej we t r a n f i i  
zaw iadam ia swych czonków’. że w pie lz r  
)ę tj. 7 hm. o godz. 10 w dom u s p ' !S' z- 
nym pokój nr. 26 przy ul. Źytn cj ni. 10 
odbędzie się miesięczne zebrani . Z  «- 
wagi na ważność spraw  jak ie  będą poru­
szane, obecność wszystkieh członków .met 
ker.i- czna.

Śmierć przechodnia
pod kołami pociągu

Onegdaj o godzinie 20-tej wyda 
rzył sję na torach kolejowych na kolo 
nii Dziewiąty w Dąbrowic Górn. tra 
giczny wypadek.

Oto pod manewrujący pociąg 
wpadł przechodzący tamtędy mężczyz­
na ponosząc śmierć na miejscu. Naz­
wiska zabitego nie zdołano dotychczas 
ustalić. Przejechany liczył lat około 
30-tu.

Jak się dowiadujemy tragicznia 
zmarłym jest urzędnik magistratu hę 
dzińskiego Janicki.

Tragjczna śmierć jego otoczona 
jest narazie mgłą tajemnicy; nie wia 
d°m o w  jakich okolicznościach zginaj 
w jaki sposób i w jakim celu znalazł 
się pod Gołonogiem — oraz, czy uległ 
wypadkowi- czy też popełnił samobój 
stwo.
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Sprawy fś©ki@ce
Haski

Słowo ł.maslta" ile przywodzi zaraz na 
myśl porównań, lub wspomnień, czasem 
wesołych, a czasem znów bardzo smut 
Hycli.

Przypomina ona prezdewszystkim kar 
nawaloną zabawę, której punkiem kulmi 
naeyjnym bywa zazwyczaj korowód ma 
eek, maszkar, lub postaci alegorycznych 
Hp. Do dzisiaj wr Stanach Zjednoczonych 
A. P. każda uroczystość narodowca połą 
szyna bywa zawsze z pochodem uajdziw 
niejszych masek. Również słynny karna 
wał nicejski, lub święto narodowe Frau 
cji, i wiele innych uroczystości o świato 
wym już dzisiaj rozgłosie zawsze kończą 
się maskaradami. Maska odgrywa w nich 
symbol radości, komizmu i służy do rovba 
wienia uczestników.

Ale bywają maski smutne nasyco­
ne chloroformem lub eterem. Przywodzą 
®n na pamięć salę operacyjną, chorobę i 
czyjś ból. To są maski ponure, przejmują 
ce grozą i lękiem ,nie chce się o nich my 
śkć.

Ale my dzisiaj pragniemy mówić o 
tych trzecich maskach. kosmetycznych. 
Nie są one ani w'so?e .ani smutne ale przy 
gotowywane w tygielkaeh, stanowią mie 
szaninę cudacznych surowców. Maski kos 
metyczne mają na celu wprowadzenie w 
wierzchnią warstwę skóry składników od 
świeżającyeh 1 odżywczych. Dlatego na 
leży przedewszystkim przy ich użyciu 
brać pod uwagę wiek pacjentki, rodzaj 
cery, jej wrażliwość itd.

Niesłusznie maseczki kosmetyczne zali 
czane są przez niektórych do grupy 
środków upiększających.j Raczej stano 
wią one znakomite środki odżywcze dia 
skóry, które pod ich wpływem odżywia 
•się i odmładza.

Rozróżniamy więc zasadniczo dwie gru 
py masek kosmetycznych: upiększajjące 
chwilowo lecznidze za4 wprowadzają w 
warstwę skóry substancję lecznicze i mo 
gą oddziaływać drażniąco lub łagodnie, 
1 lecznicze. Upiększające działają tylko 
uspakajająco.

Do grupy masek upiększających należą 
maski porcelanowe, ze specjalnie przyrzą 
dzonej glinki porelanowj, maski plastycz 
iie — ze spreparowanego wosku, wreszcie 
maski z specjalnych skałdników. mają 
cych na celu chwilowe odżywienie krwio 
obiegu lub zmatowienia skóry.

Do masek leczniczych należą: ziołowe, 
witaminowe, hemogłobinowe. hormonowe 
radioaktywne, błotne itd.

Maseczki ziołowe przygotowywane by 
wają ze sproszkowanych ziół i kwiatów 
kłóre jak wiemy posiadają duże walory i 
umiejętności połączenia odpowiednich 
łiół tak aby otrzymać żądany skutek. W 
skład masek ziołowych wchodzą przeważ 
nie arnika, rumianek, szałwia, liście wie 
rzby. kwiat pomarańczy itd. Prócz tego 
dodaje się do nich żelatynę i go my żywi 
czne.

Nie wszystkfejedii:.k skóry dobrze zno 
w.ą maski ziołowe. U osób mających idio 
cynk raz je do ziół najbardziej nawet nie 
winna maseczka moeż spowodować przy 
kie objawTy podrażnienia w t postaci swę 
d/enia^ zaczerwienienia opuchnięcia i pie 
czenia skóry. Dlatego też przy stosowa 
niii masek ziołowych trzeba być bardzo o. 
strożnym i dobrze znać organizm pacjen 
ta.

Maseczki witaminowe stosowane są w 
formie miazgi ze świeżych owoców. Dzia 
laj.ą one na skórę uspokajająco, ściągają 
pory i odświeżają skórę.

Maseczki hemoglobinow c,stanowią w 
kosmetyce ostatnią rewelacyjną nowość 
przy zabiegach odmładzających. Przygo 
towywanc są one z krwi młodych zwie­
rząt i oparte na doświadczeniach i zasa 
dzie transfuzji krwi. Odmładzają one skó 
rę odświeżają krew i powodują szybszy 
krwioobieg. W odróżnieniu od innych za 
biegów i preparatów dotychczas stosowa 
nyr.b maiki hemogłobinowe dają szybki i 
widoczny efekt. Mają one jeszez i tą prze 
wagę nad innymi maskami .że mogą być 
łatwo stosowane w domu.

W ostatnich czasach coraz częściej : to 
8uje się w preparatach kosmetycznych t. 
zw. hormowany, czyli wydzieliny gruezo 
łów o wewnętrznym wydzielaniu. Horino 
ny znalazły znakomite zastosowane w 
maskach kosmetycznych, dzięki ich odpo

Za bombę
Zmniejszenie w yroku

Sąd Apelacyjny ty Warszawie roz 
poznawał skargę pro’ ■ atorską na 
wyrok Sądu Okręgowego, skazujący 
Jozefa Hincygiera, ’Henryka Zawadz­
kiego i Bogusława Grudniewicza na 
katę: pierwszego na półtora roku wtę 
zienia. drugiego na 8 miesiący aresztu 
i trzeciego na .10 miesięcy aresztu za 
urządzenie ekscesów antyżydowskich 
na terenie Sosnowca. Uczestnicy orga 
nizaeji w liczbie 9 ciu rzucili bombę 
w bóżnicy- rozleli na balkonie kina 
płyn płonący, a w samym kinie petar 
dę z fosforytem. Ofiar nie było.

w bóżnicy
w S ąd z ie  Apelacyjnym

Prokurator domagał się podwyż­
szenia kary, a nadto skazania sześciu 
pozostalljmłi czlonkow organizacji, któ 
r-ycii Sąd Okręgowy uniewinnił. Są to 
Michał Cieślak. Antoni Śmieszek, Flo­
rian Karoluk, Tadeusz Polewski. Hen 
ryk Ciesielski i Stefan Wojciechowski 

Sąd Apelacyjny po wysłuchaniu 
głosów stron (z których obrońcy ape- 
Iov li na wyrok w stosunku do trzech 

mych) zmniejszył pierwszemu z 
oskarżonych karę do roku więzienia, 
a do Grudniewicza zastosował zawie­
szenie kary.

  im

WYRODNY OJCIEC
porzucił sparaliżowanie dziecko

Posterunek  p. p. w Kluczach został 
powiadomiony, że n iejaki S tanisław  Po- 
lii. la t 38 z Pom orzan, porzucił swego 
4 letniego syna Jan a , zupełnie sparatiżo 
w an ego i pozostaw  wszy dom bez żadnej 
opieki, sam ulokował się u swej kochan­
ki Bron sławy Ilosiaw y. Delegowany 
przcdstaw eiel władzy stw ierdził 

okropny sbup w jakim  się znajdo­
wało porzucone dziecko.

Leżało ono na skleconym /, desek b a r­
łogu w strasznych w arunkach higienicz­
nych, sparaliżow any bowiem chłopiec nie 
i i ,v l w stan  e się nawet poruszyć.

Wokoło roiło się od obrzydliwego ro­
bactwa. które żywcem żarło ciało nie 

szczęśliwego.
W drożone prze: ów ko PoLtowi śledz­

two ujaw niło dalsze szczegóły nieludzkie 
go trak tow an ia  dzieci prze-z okrutnego 
ojca. jak  się bowiem okazało drugi syn 
Pf lita, 14 le tn i Franciszek z głodu i po. 
u ewierki uciekł z domu. Po]it zaś a n : 
om zatroszczył się. by go odszukać lub 
też dowiedzieć się gdzie przebywa.

W yrodnego ojca przekazano władzom 
sicdczyin. S tanie on niebawem  przed Są­
dem Okręgowym w Sosnowcu.

Reformy w instytucji ubezpieczeń
' społecznych

Ubezpieczenia społeczne ogarn a ją  za 
sądniczo z rac ji swego charak teru  i za 
dań, szerokie m asy pracow ników  f :z.yez 
nyc-h i umysłowych. In sty tuc ja , której 
dziaalność rozciąga s :ę na cały kraj, 
w kiaeza w najrozm aitsze dziedziny pro 
dukcji, pracy i cen tralizu je  różne rodzą 
je ubezpieczeń (od choroby wypadków, 
em erytalne) ma do czynienia z milmno 
wymi zastępam i ubezpieczonych.

W ytyczną działalności i organizacji 
ubezpieczeń społecznych j e s !  n a w ą z a r r -  
b iisk’ego kontak tu  z ubezpieczonymi dia 
orientow ania się w ich potrzebach. Tem u 
relowi odpowiada zasada i p rak ty k a  sa 
morządu, dzięki którem u ubezpieczeni mo 
gą wywierać pewien wpływ7 na działał 
noś ’nsty incji. Ta współpraca nbezpiecŁO 
nyeli i ubezpieczeń społecznych może da 
wae dobre r e z u l t a t y  prowadząc do kory 
gowauin niektórych posunięć i w ytw arza 
jąc ściślejszą więź między in sty tucją  a 
jej członkami.

W  związku z tym  m in iste r opieki spo 
łeeznej. uw zględniając jednocześnie odnoś 
ne postu laty  samorządowe organizaeyj 
roi otniczych i pracowniczych postano 
wił powołać do życia. Tymczasowe Rady 
p izy  Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych 
1 1 eii-, najw iększych ubezpieczalniach (%v 
W arszawie, Ł odzi. Lwowie. Krakowie.

Białymstoku^ \V iłn‘e, Sosnowcu, Pozna 
niu i Toruniu). Do tych Rad Tymczaso 
wycb organizacje robotn eze i pracow ni 
cze m ają przedstaw ić kandydatów . któ 
rych w ybór zatw ierdzi m in ister op:eki 
społecznej.
.  Je s t to więc posunięcie na drodze do 

przyw rócenia sam orządu w  insty tucji u 
o c; pieczeń społecznych które może i po 
winno dać dobre skutk i z korzyścią dia 
obu za in trenowanych stron.

Obok powyższej reform y, k tó ra  jest
bezwzględnym plusem  w rozwoju ubez
pieczeń społecznyoh. należy stw ierdzić je 
dnak istnienie pewnych minusów. Jest to 
fak t odseperowania się od w łasnych ubez 
pieczeń dla swoich praeow irków . W tym 
inke’e a raczej w szeregu tych ponaw iają 
cych się co pewien czas faktów tkwi nie 
bezpieczeństwo. Jeśli od abezpieczeń spo 
tocznych odchodzić będą co zasobniejsze 
przedsiębiorstwa, to przy uszczuplającej 
s ę stopniowo podstawie finansowej ubez 
jrcczeń społecznych, będzie się z koniecz 
ilości kurczyć dla ogółu ubezpieczonych. 
Si tacą  na tym m asy pracujące, pod wazo 
ny będzie fundam ent, na k tórym  się opie 
ra ją  ubezpieczenia społeczne — zasada 
u b popwszechności.

R. G.

wiedniemu spreparowaniu i zakonserwo 
waniu mogą być w świeżym stanie poda 
ne. W przeciwnym bowiem razie hormo 
ny tracą swą własność regenerującą.

Maseczki radioaktywne stanowią epo 
kowy wynalazek doby obecnej przy stoso 
waniu zabiegów regenerujących tkanki 
skóry. Najnowszej konstrukcji aparaty 
radioaktywne zawierające stężoną radio 
czynną rudę z Jehanistalu. wytwarzają w 
ciągu 48 godzin 50.(180 jednostek maehe. 
Emanacja radowa wydobyta tą drogą sto 
sowana jest do odmładzających kąpieli i 
okładów radioaktywnych twarzy i całego 
ciała, oraz preparatów kosmetycznych re 
generujących tkanki, w postaci masek^ 
kremów, płynów oraz okładów.

Maski błotne, zwłaszcza z biota natu 
ralncgo, odpowiednio przyrządzone. za 
wierają ważne czynniki w postaci cial 
promieniotwórczych, które działają na 
skórę pobudzająco ^regenerując tkanki. 
Przez dodanie do masek tych specjalnych 
soli mineralnych, potęguje się jeszcze ich 
działanie.

Wszystkie wyszczególnione powyżej ma 
ski kosmetyczne, o ile  są umiejętnie do

stosowane do rodzaju cery 1 jej wrażli 
wości. dadzą doskonale rezultaty.Zwiędnję 
ta skóra pokrywa się pod wpływem ich 
działania świeżym rumieńcem i nabiera
eiatsycznośei oraz jędrności.

Dr. med. J. Świtalska.
i> <n *

Laboratorium dr. Świtalskiej w7 Warsza 
wie udziela za naszym pośrednictwem  
wszelkich porad kosmetycznych. Czy’tel 
niezki ..Expresu Zagłębia" zechcą pyta 
nia z tej dziedziny ikerować pod adresem 
naszei redakcji.

JESIENNA ZABAW A w CZELA­
DZI. Dz;ś o godz. 20 w sali klubu urzęd­
ników na S a tu rn ie  związek rezerwistów 

wT Czeladzi urządza jesienną zabawę ta.- 
ncczną w czas:e k tórej do tańca przy gry  
wać będzie doborowa orkiestra. W ejście 
d la  panów 1.50 zł. d la pań 1 zł.

-  DZIŚ ZABAWA TANECZNA w DA 
d r o w i e .  Związek pracy  obyw. kobiet 
w Dąbrowie urządza dziś w sali resu rsy  

zabawę taneczną z bogato urozm aiconym  
program em . Czysty dochód z zabawy 
przeznaczono n a  najbiedniejsze dzieci 
przedszkola.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sooota, fi listopada.
6.15 Pieśń ..Kiedy ranne  w sta ją  zo- 

rze‘\  6.20 Gim nastyka, i.00 Dziennik po­
ranny. 7.15 M uzyka z piyt. 8.00 A udycja 
dla szkół. 11.40 M uzyka z płyt. 11.57 syg- 
uał czasu i hejnał. 12.05 A udycja połud­
niowa. 13.00 Przerw a. 15.30 W 'adom osci 
gospodarcze. 15,45 T ea tr w yobraźni dla 
dzet-i — słuchowisko. 16.15 K oncert ork. 
dętej. 16.50 Pogadanka ak tua lna . 17.00 
T ransm . nabożeństw a z O strej Bram., w 
W ilnie. 17.50 Nasz program . 18-00 Y\7iado 
mości sportowe. 18.10 P o g a d a n ia  społecz 
na. 1S.15 Piosenki, (płyty). 18.30 P rog ram  
na  ju tro . 18 85 A udycja d la  wsi. 19.iw A- 
udycja dla Polaków za g ran icą  16 69 Po 
gadanka ak tualna . 20.00 Poska kapsla  lu 
dowa. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 J o  
gadanka ak tualna . 21.00 W alce w wyk. 
Janusza  Popław sk ego 21.45 „Państw o 
T ra ta tm iscy  jadą  na  w ystaw ę pary7: są* 
— hW ’z Janusza  Minkiewicza. 22.00 Kon 
cert popularny. 22.50 O statn ie wiadomo-

dziennika wieczornego. P rzegląd pra 
sy i kom unikat m eteorologiczny. 23.00 — 
24.00 P rogram y lokalne

KATOW ICE.
Robota 6 listopada.

11.40 P ły ty . 13 00 K oncert życzeń. 13.11 
K oncert rozrywkowy. 14.35 W iadomości 
giełdowe. 14.45 P ły ty . 18.10 W iadomości 
sportowe. 18.15 Dwie noce such. 18.45 Po 
gadanka ak tualna. 18.55 P rogram  na ju  
tro. 33 00 P ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Niedziela 7 listopada.

8.C0 S'ygna teza.-,u. 8.05 Dziennik porań 
ny. 815 A udycja dla w s:. 9.00 Nabożeń­
stwo 11.1-5 Regionalna transm . z K orono 
wa. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Poranek « i 
foniczny. 13.00 Przegląd k u ltu ra lny . 13.10 
T ransm isja z Drezna. 13.55 M uzyka obia 
dowa. 14.45 Audycje, dla wsi. 15.45* Audy 
eja dla dzieci. 1605 U twory na  dwa forte 
piany7. 1.00 Podw eczorek przy m ikrofo 
nic. 18.55 T ea tr W yobraźni. 19 35 P ły ty . 
20.35 B rogra m na ju tro . 20.40 Przegląd  po 
lityczny. '2050 Dziennik wieczorny. 21.00 
Dwa. skecze. 2150 M aria Curie—Skłodow 
■ha z 70 rocznice urodzin, felieton. 22.25 
Recital fortepianow y. 22 55 W iadom ości 
dizennika. 2300 P rog ram y  lokalne. 

------------oOo------------

Sw iefo  11 l \V o p fid a
W DĄBROW IE.

Pod przewodnictwem wiceorezy- 
dont-a'Cupiała odbyło się w Dąbrowic 
Organizacyjne zebranie komitetu ob* 
chodu święta 11 listopada.

W skład ore?ydium komitetu zo 
stali wvbrani
p.p.: p re/. T r zesim iech. wjeepr. Cu­
piał. radna .1. Rej-becka. kierownik ko 
misariatu nn. kom. Leo- o. Wachelko, 
ks. Kowalski. p Paluchiowjc/, 
oaez. .Tedrzejkiewićz i dyr. W asi­
lewski.

Ponadto powołano do życia trzy  
sekcje: r. ocli od ową z przewodniczą­
cym p. Kaliszkiem, akademii z Pr zO 
wodniczącvm p. Wachelko i dekoracvj 
na z Przewodniczącym wicepr. Cu­
piałom.

Prezydium komitetu prosi w szyst­
kie orunnizacie o przybycie na zebpa 
uje w dniu 8 bm. o godz. 19-ej. celem 
Omówienia urzadyenią .canstrzvku w 
dnju 1.0 bm. i pochodu w dniu 11 bm.

  o------

NA SREBRNYM EKRANIE
.H A L K A “ w kinie ..Patria".

W  bieżącym tygodniu kino ..P atria"  
w yświetla film , H a lk a ' wg. opery “jt, 
Moniuszki.

P rzeniesienie opery na  ekran n ie  nalt 
ży do rzeczy łatw ych. Doskonałej reży-o 
r i ; Ju liusza G ardana zawdzięczamy- że 
,H alk a" posiada nie tylko nerw  firnowy, 
ale i logiczną, n a tu ra ln ą  budowę dram a 
tyczną.

Reżyseria, bardzo s ta ran n a  stoi na wy 
s r l im  poziomie. Przepiękne tło — k ra j 
obraz ta trzańsk i rzadko w idziany w lii 
mach poiRk7oh.

W ykonawczyni roli ty tu łow ej Liii Zio 
lińska w ykazała bardzo bogatą skalę ta 
łenfu dram atycznego. Szczególnie wzru­
szająco w je j in te rp re tac ji w ypapdł ma 
rnent usiłow ania podpalenia kościoła, 
w alka wew nętrzna i samobójstwo.

Film kończy się sceną, gdy Jontek 
(Ladis — Kiepura) zanosi martwą ,.IIal 
kę“ przed orszak ślubny, który to mo 
inffint jest mocnym finałowym akordem 
draij"
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjne

ffIrzesaeienM i jowąAkti pewlecsń).

Uwom inżynierom l i s e  rsw*Vi*i«u i 
Burakiemu ecUto w:« n y a u ia ić  m»mjną  
lupAlcjąią ua odległość.Niestety rr)»*py*e 
te, jak ją nazwali „ b t f a * 1' zortalą i er wy 
kr&dzitma przez eiłonków wywiana M-  
(dennego niejakiego Ury Inkiega t»1 £ia- 
terruana i Beat? Krynicką, której ałlalo 
ait; ponadto n aw ią /se  runiaus z Barskim.

Przy wynalazcach pozostał* tylke tui 
U, ale najważniejsza cm*ś maazruy Pow 
lerua ptóha wykradzenia tej ct.tśeł za- 
f eoAczy l a  s i ę  ś m i e r c i ą  U r i y w n k a  w * tó -  
r«eo willi zamieszkiwali rhwi'imo Bar­
aki i llarzewski. W kilka dni polem Ha- 
- w e k i  zoatal porwany na ulicy i i>y. 
wieziony i  Poznania.

Policja  pod zarzutem morderstwa a- 
resziowała Burskiego. Obrouy Burskiego  
podjął się  szef wywiadu pod przybranym  
nazwiskiem  Grocbulskiego i w ten spo­
sób wykradł piany -behy‘‘. Plany te «łxl 
do aprawdzenia uwięzionemu Hnczewskie 
■iu. Haczewski przekonawszy sic o auteu 
lyeznoici planów — spalił je.

 XX----
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D ostrzegłszy p ro k u ra  topa, czło­
wiek ten  skłonił się przed nim- lecz 
Zarewicz udał- że go nie widzi. Po raz 
p ierw szy  w życiu doznał jak ie jś  dz i" ’ 
nej odrazy w stosunku  do tego czło­
wieka.

Zarewicz jeszcze raz zaw ahał się. 
Ozniąe na sobje py tające  spojrzenia

—- Tak jest — potw ierdził naczel 
nik więzienia. — Skazaniec znajduje  
się w  celi ze spowiednikiem -

Ale chwila w ahania p ro k u ra to ra  
trw a ła  krótko. Po krótkiej wew nętrz­
nej walce był już na powrót sobą.

— O draczam  wykonanie egzekucji 
do ju tr a  — oznajm ił donośnym gło 
sem po czym szybko opuścił więzień 
na kancelarię.

W  roztargnieniu  nie zauw ażył ani 
zdumionego spojrzenia kata, ani nie 
dosłyszą] w estchnienia nie w ypow ie­
dzianej ulgi, jak je  w yrw ało  się z  

piersi naczelnika więzienia. Sam  je d ­
nak, pomimo skrupułów  natu ry  f o r ­
m alnej. doznał również w yraźnej u lg i 
Uczuł, że i jenm zleciał z serca ten 
straszny  kamień, jak i p rzygn ia ta ł go 
od chwili ogłoszenia wyroku- Wobec 
otoczenia nie mógł jednak w żadnej 
formie w yładow ać tych w szystkich 
uczuć, jak ie  rozsadzały mu piersi. Był 
nadał pokornie spokojny, poważny i 
opanowany.

Sobą mógł być dopiero wtedy, gdy 
zam knął się na pow rót w ciasnym  
pudło samochodowej karetki.

Prz.ed oczyma m iał teraz roześm ia 
ną, prom ieniającą niowysłowionym 
Szczęściom- cudną tw arzyczkę Ja d w i­
gi Pruchnickiej Miał zam iar jechać 
do domu- lecz nie mógł oprzeć sic 
żadna m iarą chęci u jrzen ia  tej kobie­
ty ,w łaśn ie  w tej chwili, kiedy w sta- 
nje ostatecznej, obłędnej niemal ro z ­
paczy usłyszv niew iarygodną w iado­
mość o odroczeniu egzekucji i wobec

zaistniałych faktów , poznioei w sercu 
nową nadzieję.

— Przecież ta jed n a  chw ila je j 
Szczęścia może mi starczyć za tak  
wiele... może za nią sam ą, k tórą nie­
w ątp liw ie rzucę z pow rotem  w ob ję­
cia umiłowanego człowieka — myślał 
z rzadkim  u niego rozrzewnieniem . — 
Tak- muszę jej o tym  donieść osobiście 
Niechaj stanie się to w łaśnie w tej 
chwili, kiedy będzie Uchyla ostatnie 
m inuty życia ukochanego. I tę chwilę 
zachowa na długo w sw ojej pamięci. 
Tak. m uszę to uczynić, a później do­
piero zajmę się energicznie śledztwem  
— postanow ił i rzucił szoferowi no 
wy adres.

Serce bjło m u niespokojnie, gdy 
wysiada} z au ta  przed domem P ru c h ­
nickiej. Rzucił spojrzenie w górę i 
stw ierdził, że mimo tak wczesnej po 
ry, w pokoju Jad w ig i pali się lam pa 
Nie mogło zresztą być inaczej.

W zruszenie ZarCwicza osiągnęło 
punkt kulm inacyjny, gdy -naciskał 
guziczek dzwonka.

Nie czekał długo. W chwilę po tym 
dały się słyszeć za drzwiam i s z y b k i e  
stąpania i drzw i uchyliły się njeco. 
S tała w nich w ystraszona- biała i za­
płakana starsza  kobieta.

— Cz.Y zastałem  pannę Jadw igę  
Pruchnicką? — zapy ta ł Zarewicz 
zmienionym głosem, gdyż atm osfera 
tego domu udzieliła mu się również.

— Tak; jest. ale chora... bardzo 
chora... Pan może ju ż  wie... — pochli 
pyyyała s ta ru szka , przyglądając się 
niespokojnie tak wczesnemu gościowi

— Tak, wiem... i w łaśnie chciałem 
w tej spraw ie — w ybąkał i nie zw ra­
cając uwagi na p ro testy  staruszki, 
wszedł do pokoju.

Nje było tu ta j nikogo, więc Zare­
wicz bez namysłu, ani chwili w aha­
nia. podążył do następnej ubikacji.

Jadw iga  go nie dostrzegła. Zastał 
ją na otomanie, w pól leżącej pozycji, 
z tw arzą  u k ry tą  w roztrzęsionych

dłoniach. Tonęła we łzach i bezgranicz 
no i, zda się że nieludzkiej r o z p a c z y .  

Piersią  je j w strząsało ustaw iczne, 
chociaż bezgłośne łkanie.

Zarewicz nie wiedział jak  się z a ­
chować. Obawiał się- że jego w idok 
może zbyt gw ałtow nie w strząsnął n e r 
wami tej biednej- udręczonej dziew ­
czyny i m ias t ukojenia, p rzypraw ie 
ją  o obłęd. Był p rzecież p ro k u ra to ­
rem , a  obecne jego niespodziew ana 
w izyta może być Zr o z um iana w ten 
sposób, jak gdyby rozmyślnie p rzy ­
chodził zaw iadom ić ją , że w yrok zo­
stał już w ykonany.

Pełen tego rodzaju  obaw, zam ie­
rzał już wycofać się na pow rót z po­
koju- aby tę niezwykłą wiadomośó 
Przesłać zrozpaczonej Jad w id ze  za 
pośrednictw em  tej s ta rszej kobiety, 
gdy nagle dzieAvczyna oderw ała d ło­
nie od tw arzy  i u tk w iła  w nim swe. 
spojrzenie.

Nie w yw arło to jednak  na niej 
spodziewanego w rażenia. Zbyt wielo 
ju ż  przeżyła dotąd i przeżyw ała w  
tej chwili, aby to nowe przyw idzenie 
mogło aa- jakikolw iek sposób na nią 
podziałać. Po tylekroe przecież razy  
P r z e d  je j zmęczonymi oczyma p r z e ­
suwały się av nawpół sennych p rz y ­
widzeniach postacie tych wszystkich 
osób. które w ostatnim  czasie m iały 
w Pływ  na spraw ę S tacha, że i ta  no­
wa zjaw a p rokura to ra  Zarewieza nje 
mogła już pogłębić- ani osłabić jej 
psy: biczfiA ch d°znań. Spoglądała ty l­
ko na niego rozszerzonymi., pełnymi 
łez oczyma- bez w yrazu i specjalnego 
Przejęcia.

— Panno JajAvjgo — przemówi! 
wzruszony prokurator- ażeby p rz e r ­
wać tę ucjążłiwą. pełną zakłopotania 
ciszę.

d. c. u.
obecnych, jeszcze raz  zapytaj p raw ie 
podśw iadom ie:

— C?,v wszystwo Przygotow ane?

Sprawcami zabójstwa na weselu
czterej bracia z pod Oicowa

N iedaw no donosiliśmy o bestial 
skim pobiciu Józefa Indyki na w^se- 
lu w Będkowieach pod Ojcowem, któ 
ry pod razam i wyzionął ducha. S p ra  
wcami tej zbrodni są czterej bracia 
W acław . W ładysław . Antoni j Cze­
sław  Kuberowie z Będkowie. Ppzyby 
li oni na wesele uzbrojeni w  rew ohve 
r> i noże, nieproszeni.

P o jczas  tańca rvywolalj a wau tu rę  
k tó re j s ta ra j się zapobiec Indyka.

W szvscv czterej aw anturnicy oto­
czyli wówczas Indyke i poczęli zada 
wać mu razy rękojeściam i rewolw® 
rÓAv dopóty- dopóki bjty nie wyzionął 
ducha. SteroryzOwani weselnjey roz­
biegli sję aa7 popłochu, bojąc się 
r.rzyjść z pomocą nioszozcsljyvomu 
Ind  vce.

Po dokonanej zbrodni KuberowIo
dali jeszcze kilka strzałów  do k ry ją  
cych się gości weselnych.

W czasie sekcji sądow o-łekarskiei 
skon stan  towano na głowie zabitego 5 
ran  tłuczonych i kilka na piersj.

W szyscy Kubei-owie. z w yjątkiem  
16-letn. O zesłaA \7a- osadzeni zostali w 
dn. 5 bm. w więzieniu w Będzinie.

K uberow ie byli postrachem  okoli­
cy, a zwjaszcza w rodzinnej swej wio 
see. gdzie żadne Ayesełe lub zabaw a nie 
obeszła sję bez awant?/ry.

Wojowniczość chłopcy ci odziedzi 
czylj po sw ym  oicu. k tóry  zgjnal pod 
Czas jednych % ■ aw an tu r wywołanych 
!:rz<‘z siebie.

Jeszcze echa sensacyjnej afery
kaperowania polskich graczy w Paryżu

D ru ży n a  nasza  opuśc iła  P a ry ż  w pel- 
n.Mn kom plecie p rzyby ła  we czw artek  do 
k ra ju . Je d en  z k ierow ników  d ru ży n y  poi 
sk ej ośw iadczył za raz  po pow roe’e, eź 
w adom ośei podaw ane o naszych g ra  
czach przez p ra sę  f ra n c u sk ą  n ie odpow ia 
d a ją  praw dzie.

N araz ie  jedno  je s t pewne, a  m ianow icie 
że żaden z g raczy  polskich  nie pozostał 
we F ra n c ji ,  choć w edług dzienn ika 
J /A u to 1', jed en  z g raczy  (G óra) m ia ł 

podp isać  k o n tra k t  obow iązu jący  od 1 li 
= o  p ada .

D odać należy  że np. je ś li chodzi o W o 
darza , to  ze w zględu n a  to ,że je s t on n a  
ś!ą«ku  na pew nej posadzie, p o siad a  żonę 

dziecko, w y jazd  jego  n a  s ta ły  pob y t za  
g ra n ic ę  by łby  b. w ątp liw y . O dnośnie W i 
Tiinowskiego. to  idzie on do w ojska w 
m a rc u  i d la teg o  rów nież w ątp liw y m  je fft, 
by m ógł on ta k i k o n tra k t podpisać. Co

do G óry. to sam  ośw iadczy ł on. że kon 
tr a k tu  żadnego n ie  podp syw ał.

Nie należy  tak że  zapom nać o sprawie  
paszportów  i wiz fran cu sk ich .

P iłk a rz e  po lscy  nie p o s ia d a li indy  w idu 
a ln y ch  paszportów , lecz zbiorow y. N ik t 
oddz;e ln ie  n ie  m ógł za tem  zostać we F ra u  
ej i, a n iem al w ykluczonym  jest, by kon 
su la t L?P. w P a ry ż u  w tak ich  okolicznoś 
ciach m ógł w ydać sp e c ja ln y  paszport.

O beenei za rrz ąd  P Z P N  po o trzy m an iu  
wiadom ości p raso w y ch  n a  le m at kapero 
w a n ia  g raczy  po lsk ich , zdecydow ał *'0 
p rzep row adz ić  odpow iednie dochodzenie 
n a  Ś ląsk u  i  w K rak o w ie  w tej sp raw ie  i 
w ysia ł w ceswartek sw ego specja lnego  de 
le g a ta  ,k tó ry  p rzep row adz i n a  m ie jscu  z 
g rac zam i śledztw o i sk o n k re ty z u je  prze 
b ieg  w ypadków  P o  zakończeniu  tego do 
chodzenia w y d an y  zostan ie  odpow iedni 
k o m u n ik a t.

Mordercy księdza i leśniczego
zawiśli wczoraj na szubien icy

W e w rześn iu  ub. r. donosiliśm y  o k rw a 
wym n ap ad zie  rab u n k o w y m  n a  p leb an ią  
w C z arn e j — W si, pow. B iałostockiego, 
B andyci zab ili wówczas m iejscow ego pro  
boszeza ks. P oczobu tt-O d lan ick iego  i zbie 
g u .

W kró tce  po lic ja  w y k ry ła  spraw ców  na 
p ad u : P an te le jm o n a  C hram enką , M ikola 
ja  C lilabicza, Jó z efa  O packiego i Szym o 
ua R om ańczuka. W  toku  badań przyznali 
się  oni tak że  do g łośnego  n apadu  rabunko  
w ego na b iuro  n a d le ś irc tw a  Z ło ta 
W ieś. gd z :e zabito  se k re ta rz a  R om ualda 

P ia n k ą  i po ran io n o  ciążko nadleśn iczego  
J a n a  Je m io łą  o raz k an celis tk ą  J a n in ą  
K arw ow ską.

Za obie te  zb rodnie bandyci s tan ę li w 
g ru d n iu  ub. r. p rzed  b ia ło stock im  S ądem  
O krągow ym . k tó ry  skazał C hram enką 
C hlab icza i O packiego na k a rą  śm ierci 
przez pow ieszenie ,a R om ańczuka — n a  
dożyw otn ’e ciężkie w iezienie.

C hram enko  nie ap e lo w ał i w yrok wy 
konano  w s tycn iu  br. C hlabcz i Opacki 
ape low ali do w szystk ich  in s ta n c ji, k tó re  
w yrok  b ia łostock iego  Sądu O kręgow ego 
osta teczn ie  za tw ierdz iły . S kazańcy  zw ró 
ciii się  wówczas z p rośbą  o ła ską  do P. 
P re z y d e n ta  R zp lite j k tó ry  je d n ak  z p ra  
w a ła sk i nie skorzysła ł, o czym  S ąd  O krę

Zwyrodnialec
STA N Ą Ł PRZED SĄDEM.

Przy drzw iach  zam k n ię ty ch  odby ła  *'ę 
w czo ra j w S ądzie O krągow ym  w Sosnow 
cu ro zp raw a  p rzeciw ko 55-letniem u m e 
szkańcow i Czeladzi (B y lom ska 109) W ik ­
to ro w i H om ule , oskarżonem u o d o p u sz­
czan ie  sią  lub ieżnych  czynów z n ie le tn i­
m i dziew czątam ik Z w yrodn ia lec  jzw abiął 
dzieci, d a ją c  im  d robne  kw oty  p ieniężne.

Sąd sk a za ł go na dw a ła ta  w iąz ien ia 
/- zaw ieszeń i am w y k o n an ia  k ary  n a  la t  5.

g°w y o trzy m ał w czoraj zaw iadom ienie.
W czoraj n a  dziedzińcu w ięziennym  o 

godz. 7 ra n o  C hlabicz i O packi zostali
s tracen i n a  szubienicy .

Z O L K U SZ A  -

(o) w D N IU  s \ y .  H U B E R T A . J u t r o  
tj. w n iedzie lę  Tow. p raw id łow ego  m.v. 
ś .is tw a  w O lkuszu u rządza re p re z e n ta ­
cy jn e  po lo w ań 'e  z okaz ji sw ego św ię ta  o- 
ra z  15-letn iej ideow ej p rac y  na te re n ie  
pow iatu . P o low an ie  odbędzie s ię  w u ro ­
czyskach o lkusk ich  lasów  m ejsk ieh  Bu­
kowno . S iarczynów . W  p rze rw ie  pom ię 
dzy godz. 11 a 13 po d p isan y  zos tan ie  p a ­
m ią tkow y  album , po czym  goście i sy m ­
patycy  podejm ow ani będą tra d y c y jn y m  
bigosem  i żu rk iem  m yśliw sk im .

P o low anie  zakończone zostan ie  o godz. 
16 ej pokotem  przy  ogniskach  i d e k o ra ­
cji złom em  przy  dźw iękach fa n fa r  m y­
śliw skich . o d eg ran y ch  przez zespól g a jo , 
wych n a  rogach .

(o) PO ŻA R Y . Na te re n ie  g m in y  S u ło ­
szowa m ia ły  m ie jsce  onegda.i dw a pożary  
m ianow icie : w Je rz m a n o w ’cach sp ło n ą ł 
dom A nton iego  S a ro ly  i w S zk la rach  Jo  
m y i za b u d o w an ia  A n ton iego  C hochoła 
i Jo n a  P ap ieża .

P o ż a ry  p o w sta ły  w skutek  n ieo stro żn a  
go obchodzenia s ’ę z ogniem .

 :0:-----

Ks. Radziwiłł — wóifem
R ada gm inna w Ołyce w pow łuc­

kim dokonała ostatnio wyborów wój-* 
ta. W ójtem  w ybrano ks. E dm unda 
R adziw iłła, starszego syna O rdynata 
ks Janusza. Ks. Edm und Radziwiłł 
wybór Drzyjął.
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Największy wybór serwisów porcelanowych do obiadów, do białej H. ALTM AN
i czarnej kawy. Kryształy. Zabawki dziecinne, naczynia kuchenne 
i wyroby skórzane. ^  Ceny stałe. ^  Obsługa solidna.

Sosnowiec, Mlodrzejowska 19 
telefon 6 3010.

NA W E S O Ł Ą  N U T Ę

Panie z temperamentem
Nie wszystko na świeeie urządzone 

jcsl tak. jak być powinno.
Naprzykład sklepy spożywcze.
Czasem człek przejdize dwie ulice, 

nim znajdzie wystawę z bulkami.
A czasem znowu jeden sklep za drugim 

Brać i wybierać!
Panii Anna Buda i pani Genowefa 

Stach u r mają sklepy spożywcze w was 
skiej uliczce jeden naprzeciw drugiego.

Obie właścicielki stoją we drzwiach i 
wyrywają sobie klientów, zwłaszcza pici 
brzydkiej^ jako żc obie są kandydatkami 
do stanu małżeńskiego.

Patrzą na siebie z pogardą i każda z 
nich jest przekonana, że ma towar lepszy 
choć bulki ieli pochodzą z tej sainej pie 
karni. a. śledzie z tej samej wędzarni.

Pewnego razu na jezdni pojawi! sic mło 
dy. przystojny mężczyzna.

Spoglądał to na jeden sklep, to na dru 
gi, nie wiedząc na który sic zdecydować.

- Panpozwoli! — rzekła pani Anna z 
najmilszym ze swych uśmiechów'.

— Mam doskonałe kajzerki.
— U mnie lepsze — odparła pani G 

nawefa głosem słodkim, jak sacharyna 
poza tym mam obwarzanki z makiem.

Młody człowiek stał zakłopotany.

— Doprawdy .nie wiem ,eo czynić 
rzekł — obie panie są tak sympatyczne.

— Panie — zaszczebiotała pani Anna 
— ja jestem blondynką, a mężczyźni wolą 
blondynki.

— Ja jestem brunetką — wołała pani 
Genowefa. przeszywając rywalkę wzro 
kiem — brunetki mają tenipeprament!

— Cóż panu po jej temperamencie — 
uśmiechnęła się zjadliwie pani Anna — 
kiedy jej bułki śledziem śmierdzą.

— T y'sam a śledziem śmierdzisz! — 
krzyknęła oburzona Genowefa.— W« dziele 
ją! Blondynka! Włosy sobie tlenił

Pani Anna pobladła ze złości.
— Ja sobie włosy tlenię? To ly farbu 

jesz na czarno rozmaitymi świństwami..
Ja farbuję? Masz, psiakrew!

I pani Genowefa zamachnęła się kwa 
szenym ogórkiem tak celnie że trafiła  
stojącego pośrodku klienta.

— Że zaś z drugiej strony nad latyw ał 
spory wędzony śledź włęe młody czło 
wiek zwiał czym prędzej z pola w alki i 
przypatrywał się zdała jak  obie karmi 
cie ki ludzkość, po wyezerpapniu amunł 
cji. wyrywają sobie włosy tlenione i far 
kowane.

P O S T Ę P  I K U L T U R A  W S I W O Ł Y N S K IE J .
W Buhryniu pow. rówieńskiego od 

się piękne Uroczystości, związa­
ne /  dokonanymi przez ludność gmj 
ny inwestycjami, a mianowicie odda 
niem do użytku Publicznego drogi o 
tw arde j  nawierzchni Buhryń — B a­
bin. łączącej gminę z szosą Równo — 
1\ oiy.ee; Do mu Społecznego, warszta  
tów stolarskich dla młodzieży, m a ją ­
cej poza sobą ukończoną szkolę pow 
szeeliną- strzelnjev gminnego komitetu

AA h . i PAY ., oraz z poświęceniem fun 
(lamentów, budowanej przez gminę 
szkoły powszechnej im. Marszałka 
Józefa  Piłsudskiego.

Zdjęcie nasze przedstawia w foto­
montażu obok bram y powitalnej, zbu 
dowanej dla przybywających na uro 
czystości gości, dzielnego wójta gm i­
ny p. Stepnńczuką w otoczeniu kyeso- 
w ej dziatwy szkolnej.

P i g r ^ S 7a t f ru tv n a  s z e r m i e r c z a
w ZAGŁĘBIU DĄBR.

O statnio został zatw ierdzony przez wla 
dzo adm in is.raey jne  s ta tu t o rgan izacy j­
ny A m aiorsk 'ego Tow arzystw a Sporio 
w ego w Czeladzi., wobec czego zarząd 
tow arzystw a przystąpi! ze zdwojoną e- 
uoigią do pracy. Okres jesienno ■ zimo- 
>vy w ykorzystany będzie w k ierunku zor- 
gan zowąnia w pierwszym  rzędzie sekcji 
szerm ierczej.

Zarząd tow arzystw a delegował na 8 
tygodniowy kurs przodowników szerm icr 
rzych dwu cii członków pp. J .  Paw elczy­
ka i A. M ichalskiego, którzy przeszli 
przeszkolenie i za jm ują się obecnie s tro ­
ną organizacyjną sekcji.

W  przyszłym  m iesiącu drużyna szer­
m iercza ATS. ma w ystąp :ć pierwszy raz 
na akadem ii w g rudniu  br. na Satu rn ie  
w spotkaniu  z drużynowym  mistrzem  
Polski KS. Policyjnym  z Katowic.

Dochód z te j im prezy przeznaczony 
będzie na kupno sprzętu Szerm:erczego.

O b w i e s z c z e n i e  9  l i c y t a c j i
W  m yśl § S3 .rozporządzenia Rady 

M inistrów, z dnia 25.VI. 1932 r. o postę­
pow aniu egzekucyjnym  W ładz Skarbo­
wych (Dz, U. R. P . Nr. 62. poz. 580) — 
Urząd Skarbow y w Będzinie podaje do 
ogólnej wiadomości że w dniu 9 listopa­
da 1937 r. o godzinie 10-ej w i-szym  te r­
m inie iv lokalu Urzędu Skarbow ego w 
Będzinie, ul. Sienkiewicza odbędzie się 
sprzedaż z licytacji 997 kilogram ów  róż­
nych garbników , służących do garbow a­
niu surowych skór, oszacowanych na ią- 
czną sumę zł. 1156.40. a należących do 
S urm ana Jan a . zam. w Czeladzi, ul. N i­
w a 17.

O ile licy tacja  w I-szym  term inie w
dniu 9 listopada 1937 r. nie dojdzie
skutku. następna licy tac ji w I I  term inie 
oubędzm się w dniu 12 listopada 1937 r. 
o godzinie 10-ej i, na  mocy § 92 powoła­
nego na wstępie rozporządzenia ruchom o 
ści m ogą być sprzedane za cenę niższą 
nd oszacowania.

Z ajęte ruchom ości można oglądać w 
dniach licy tacji od godziny 9 do 10-c.j w 
lokalu U rzędu Skarbowego.

K ierow nik Urzędu
(A. SZYMAŃSKI).

ElliiiBia Mini w Żmija Daiiinwikim Sg. to,» sarnio
podaje do wiadomości Szanownych Odbiorców prądu, że

w [iiedćistg, dnia 7 l i s to p a d a  b. r. wyłączony ladzie prąd
na terenie Czeladzi i Ł agiszy na przeciąg czasu od godziny 7 

do godziny 12 m. 30.

I K IN O  „ Z A G Ł Ę B I E "  |
Od poniedziałku 1 lis topada 

W ielka p rem ie ra  najweselszej kom edii polski p . t.

Trójka Hultajska
Naiwybitniejsi reprezentanci hum oru  i komizmu nolskiego 
Z S IE L A Ń S K IM . K O N D R A TEM . I W O LIŃ SK IM  NA CZEL
W  całej Polsce nie ma. ani półtora takich dwóch .jak oni tr z ej: 

Znakom ita  tró jka  komików. W rolach gł •
B IE L A Ń SK I. W O L IŃ SK I. K O N D R A T , AVISZNIEAVSKA- BE N ITA , 
ORW ID. G R A B O W SK I. SZC ZER BA . F E R S K I  Ł U SZ C Z E W SK I

t W- in. Pn;*z. o g o d z. 17.3(1

Kino „PATRIĄ**
Najnowszy reprezentacyjny fiJną polski

H A L K A
„ T, r udział biorą:
W ITO LD  ZA CH A REW ICZ, LILI Z IE L IŃ S K A . W ŁA D Y SŁA W  LA 
5{5** R A N RRO W SK A  - T U R SK  A .S T A N IS Ł A W  LESZCZY Ń SK I | in n i 
U W A G A . F ilm  p o w y ż sz y  z o s ta j  z r e a l iz o w a n y  w  b ieżący m  ro k u  n a k ła d e m  
o g ro m n y c h  k o sy tó n  i u je  m a  n ic  w sp ó ln e g o  ze  s ta ry m  n je m y m  fR m em  o 
 ____________________  tym sa m y m  ty tu le .  ...........

Kino „R!ALT0“, Warszawska 18
Cud techniki film ow ej. Natchniona reżyseria  m is t rza F ra n ca  BORZAGE'A

Historia Jednej nocy
Najwspanialsza k reac ja  C H A R L E S A B O Y ERA  wspanialsza niż w M ayer lin

Ru i Ogrodzie Allacha.

Poryw ające  arcydzieło o miłości, zbio doi i karze.

K i n u  „ E D E N ♦»

DZIŚ I JU T R O  
T. J .  SOBOTA I N IE D Z IE L A  

O S T A T N IE  2 DNI.
Jean e tte  MACDONALD Nelson EDDY

„GDY KWITNĄ BZY11
Najpiękniejsza para śpiewaków 

\\  sobote i niedzielę pocz. 1 seansu o godz. 2.30.

■ ■nKflftSKSSI

LECZNICZA |
choras wenerycznych i skór. „Pomoc" 1

zosta ła  p rzen iesio n a  
Sosnow iec, ul. 3 go M aja  31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 11 1 
— W izyta 5 złotych. —

DłtOSMC O f i i O J i M i A
POSADY I PRACE

K U CH A RK Ę z dobrym  gotowaniem  i kol 
nerkę in te lig en tn ą  przy jm ie K a w a ru ia  
„E uropa" Sosnowiec.

K O H IL IA  do posługi może się zgłosić. 
W iadomość w adm in istrac ja

Z G U B IO N E D O K U M EN TY

JA L L li.V -.v i BKtUiK uniew ażnia zgu­
biony dowód osobisiy w ydany przez Zu- 
rzątl M iejski w Będzinie.
ZGUBIONE cholewki można odebrać. So 
su o wire. ul. M ierosławskiego 18 u gosj o- 
darza.
SPA LIŁA  się książka wojskowa S tan i­
sław a F ortuny  w ydana przez PK U . Bę- 
dzin.
JU L IA N  S /A R  ze Szczakowej zguoil 
dowód osobisty w ydany przez gm. Rokit 
no Szlacheckie i w yciąg z ksiąg  ind ro ­
ści w ydany przez gm. Chm ielnik które 
unieważniam .

Wydawca: Helena Monsior&a. —« R?d. naczelny: IV Cwierk, — Druk, ,,E*5>rt« W głębia4' Sosnowiec, TeatraLar 1-a. — Ren. odp.: Tadeusz I2ys*;.
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